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Obromimuy pokój 


zespolonym wysiłkiem całej postępowej ludzkości 
Pienarne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


Marszałek Sejmu RP przyjął delegatów Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP), Na kno- 
wania podżegaczy wojennych set 
ki milionów postępowych ludzi 
świata odpowiadają żądaniem za 
przestania wyścigu zbrojeń, redu 
keji budźetów wojskowych. zaka 
zu broni atomowej, zaniechania 
wojen interwencyjnych, zaprze- 
stanią represji przeciwko zwolen 
nikom pokoju na całym świecie, 
zaprzestanią wojny nerwów i za 
warcia paktu pokoju między wiel 
kimi mocarstwami. 

Żądania milionów znalazły swój 
wyraz w apelu wystosowanym przez 
Komitet Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju do wszystkich par- 
lamentów świata. 

W celu przedłożenia apelu poszcze 
gólnym parlamentom wybierane są 
specjalne delegacje złożone z najwy 
itniejszych uczonych świata, lite- 
, poetów, robotników i chło- 


pów. 
Dnia 6 bm. odbyło się w Warsza- 
wie plenarne posiedzenie Polskiego 


Komitetu Obrońców Pokoju, poświę: 


cone omówieniu sprawy Apelu oraz 
wyborowi delegacji, mającej przed- 
stawić Apel o Pokój Sejmowi Usta 
wadawczeme RP. Na plenum licznie 
ybyl przedstawiciele nauki j satu 
k  ezołowych robotników, młodzie- 
ży i kobiet stolicy. 
_ Zagajając obrady wiceprzewodni- 
czaty prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, min, Adam Ra- 
packi powiedział m. in.: j 


„Zebranie nasze odbywa się w 
chwili, kiedy w odpowiedzi na wzmo 
żonę nastroje awanturnicze w obozie 
imper ializmu „wzmógł się ruch poko 
ju na całym świecie. Ten wzrost fali 
ruchu pokoju wyraził się ostatnio 
w opublikowaniu Apelu do parlamen 
tów świata przez Światowy Komitet 

Obrońców Pokoju. 

Propoauję umieścić dziś na 
pierwszym miejscu porządku ob 
rad sprawy przedstawienia pos- 
łom Sejmu Ustawodawczego A- 
pelu Światowego Komitetu Oh- 
rońców Pokojn, Apelu o Pokój 
do parlamentów świata”. 

Następnie zabrał głos wiceprzewoa 
dniezący Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, tow. Tadeusz Ćwik, 
który przedstawiając wniosek o prze 
dłożeniu w Sejmie propozycji Stałe 
go Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, powiedział mię- 
dzy innymi: 

Walka o obronę i wzmocnienie po 
koju, walka 0 bezpieczeństwo mię- 
dzynarodowe i o udaremnienie staw 
ki imperializmu anglo-amerykańskie 
go na nową wojnę światową — Wwy- 
sungła się na czoło wszystkich zadań. 
w skali światowej, 

Imperiańzm anglo-amerykań- 
ski przerażony rosnącą akftyw- 
nością zorganizowanego antyim- 
perialistycznego frontu pokoju, 
na czele którego stoi Związek 
Radziecki, gorączkowo urucha- 


mia wszystkie możliwe środki 
swej zbrodniczej polityki, coraz 
brutalniej depcze suwerenność 
narodów zachodniej Europy, po~ 


tęguje zbrojenia wojenne i sze_] postępowych 


rzy pozpagandę wojenną, rozpę- 
tuje terror. 
Ale wydarzenia, 
ciągu ostatnich 10 miesięcy, jakie 
nas dzielą od Światowego Kongresu 
Pokoju: 
proklamowanie Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, utworzenie Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
mej, walka narodów kolonial- 
nych o wyzwolenie spod jarzma 
i ueisku imperialistycznego oraz 
szeroki rozmach stałej, zorgani 
zowanej walki Komitetu Obroń. 
ców Pokoju, dowodzą, jaką decy 
dującą rolę odgrywa w pokrzy 
żowaniu, planów agresji taki 
czynnik jak międzynarodowy 
ruch obrońców pokoju, między- 
narodowy ruch rewolucyjny. 
Zorganizowany front pokoju, po- 
wstały poprzez pierwszy w dziejach 
ludzkości, front prowadzony przez 
ZSRR i genialnego Stalina, jest w 
stanie i może pokrzyżować plany 
amerykańskich imperialistycznych 
podżegaczy Wojennych, 
Tow. Malenkow, sekretarz WKP(b), 
powiedział w swym referacie wygło 
szonym w Moskwie z okazji 32 rocz 
nicy Rewoiucji Paź zdziernikowej 
Że „nie my, lecz imperialiści i agre 


Pod sztandarem pokoju 


8 marca — Międzynarodowy Dzień 
Kohiet wszedł} da historii światowe- 
go ruchu rewolucyjnego, jako sym- 
bol wałki o wyzwolenie kobiet spod 
ucisku społecznego, politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego. Ko- 
biety w krajach kąpilalistycznych 
już dziś dobrze rózumieją, że całko- 
wite wyzwolenie, pełnię równo- 
uprawnienia z mężczyzną, wszech- 
stronne możliwości rozwoju, mogą 
uzyskać tylko na drodze obalenia 
kapi talizmu, na drodze utrwalenia 
pokoju światowego, w alcząc przy bo 
ku klasy robotniczej. 

Kabiety włoskie i francuskie, nie 
bacząc na prześladowania i terror, 
ramię przy ramieniu ze swymi oj- 
cami. braćmi oraz synami biorą co- 
raz wydatnie jszy udział 


w akcji| puje do „współzawodnictwa 


ku temu powodów. Zakończyliśmy 
przedterminowo 3- letni pls an odbu- 
dowy i 2 otuchą, z pewnością zwy- 
cięstwa wkraczamy w pierwszy rok 
Planu 6-ietniego, planu budowni- 
ctwa podstaw socjalizmu. 

Kobiety polskie, gorące patriotki 
swej ludowej Ojczyzny, coraz licz- 
niej uczestniczą w socjalistycznym 
budownictwie, Sprawdzają się ser- 
dęczneę słowa Tow. Bięryta, że: 

„..Dla wykonania porywają” 
cych zadań Planu 6-letniego ko- 
biety polskie oddadzą swą wy* 
trwałą pracę, ożywioną uczuciem 
gorących serc“ 

Coraz więcej kobi et poczuwa Się 
do odpowiedzialności za losy pań- 
stwa. Coraz więćej kobiet przystę- 
pracy, 


przeciwko wojnie w. Vietnamie, na | coraz więcej kobiet obejmuje różne 


równi z mężczyznami stoją w obro 
nie pokoju; występują ni ieugięcie 
przeciw podżegaczom do nowej rze- 
zi światowe 4. 

W tych uporczywych zmaganiach, 
jakże często krwawych, kobiety kra 
jów. kapital stycznych i. kolonial- 
ny ch, czerpią głeboką wiarę w osta- 
leczne zwycięstwo ze Wspaniałe- 
gü przykładu całkowitego wyzwołe- 
nia kobiet w Związku Radzieckim i 
w krajach demokracji ludowej. 

Coraz więcej kobiet na zachodzie 
i wschodzie widzi w Związku Ra- 
dzieckim najpotężniejszą ostoje pū- 
koju na świecie. Widzi w polityce 
Związku Radzieckiego pomoce i o- 
brong przed wszelkim wyzyskiem i 
uciskiem käpitalistyezyym. 

Nic też dziwnego, że działaczka 
francuskiego ruchu kobiecego Jea- 
neite Vermesch złożyła w imieniu 
kobiet francuskich uroczyste przy 
rzeczenie na Międzynarodowym 
Kongresie Kobiet w „Budapeszcie: 
„Nigdy matki francuskie nie odda- 
dzą swych synów dla napaści na 
ZSRR — nadzieję i  ukochanie 
wszystkich walczących © pokój i 
sprawiedliwość  Sspełec czną*, Takie 
same zobowiazania padły w «wielu 
fmnych krajach Kapi italisty cznych. 


W dniu 8 marca dky w Polsce 
Ludowej, skupione wokół swej po- 
ięźnej organizacji — Ligi Kobiet, 
obchodzą tem dzień wyjatkowo ra- 
dośnie i uroczyście. Bo też nie brak 


odpowi adzialne stanowiska. Już dziś 
nie są odosobnionym zjawiskiem 
kobiety — dyrektorzy zakładów pra 
cy, kobiety — prezydenci miast, k3- 
bi iety. na stanowiskach wójtów, soł- 
tysów, prokuratorów, sędziów, prze 
wodniczących Rad- Narodowych í 
członków Rządu R. P. 17 tysięcy ko- 
biet w Polsce Ludowej awansowało 
z robofnic na majstrów. Nowe ty- 

siące zajmują dziś odpowiedzialne 
posterunki '. w. różnych dziedzinach 
życia. Nie mą już dziś w naszym 
kraju zawodu, który byłby niedo- 
stępny dla kobiet. Pracują jako to- 
karki, hutniczki, górniczki, jako spo 
łecznice i działaczki polityczne. Oba 
lony został bezsensowny mit o nie- 
zdolności kobiety do odpowiedzial- 
nej pracy, o jej rzekomej niedojrza- 
łości umysłowej, tak jak obalono 
wiele innych pozostałości feudal- 
nych i kapitatistycznych w naszym 
kraju. 

Kobiety Czerwonej Łodzi witają 
dzień: 8 Marca. znacznymi osiągnie- 
ciami. Włókniarki łódzkie. zapisały 
już niejedną kartę w historii walki 
0. socjalizm w latach terroru sana- 
cyjnego i ciemnej nocy okupacji. 
Zapi: saly one niejedną kartę rów- 
nież w okresie budownictwa socja- 
lizmu w naszej ojczyźnie. Któż 
w nasżym kraju nie zna głośnych 
nazwisk czołowych  przodowniczek 
naszego socjalistycznego przemysłu 
włókienniczego, Wandy Gościmiń- 
skiej, Bronisławy Śrritoniakowej, Jó 


i sprawiedliwości społecznej 


zefy Szewczykowej, Anny Ramuso- 
wej, Heleny Gudasz? Któż nie wie 
o tym, że przodujące włókniarki 
łódzkie pierwsze rzuciły hasło przej 
ścia do pracy na wielu warsztatach, 
że właśnie w Łodzi narodziły się ze 
społy najwyższej jakości, że tu po 
raz pierwszy-w sposób żywiołowy 
powstały, „Warty Pracy" — jedna 
z najpiękni ejszych postaci współza- 
wodnictwa. Cały kraj z uznaniem 
przyjął wieść o podjęciu długofalo- 
wych zobowiązań przez kobiety 
PZPB im. Stalina, które pierwsze 
w przemyśle włókienniczym odpo- 
więdziały na apel tow. Markiewki. 

Robotnice łódzkich fabryk kroczą 
w pierwszych szeregach walczących 
o przedterminowe wykonanie pierw 
szego roku Planu 6-letniego. Przo- 
dujące spośród nich uzyskały zasłu- 
żony .w pelni awans społeczny. Wy- 
łącznie w samej Łodzi zostaje dziś 
wysuńietych 129 kobiet na wyższe 
stanowiska. Wspomnimy tylko o 
tow. Janinie Kalinowskiej, wysunię 
tej na stanowisko dyr. naczelnego 
ZZP Pasmant. Łódź - Południe, o 
Jadwidze Karolczyk, salowej wysu-' 


niętej obecnie na kierownika od- 


działu w ZPO im. Więckowskiego, 
o Helenie Plech z PZPB Nr 7, prząd 
ce, obejmującej obecnie stanowisko 
kierownika socjalnego; o Cecylii 
Sierakowskiej, która z robotnicy sta 
je się majstrem. 

Pracujące kobiety robotniczej Ło- 
dzi łączą codzienny wysiłek o wy- 
konanie planów produkcyjnych z 
nieustanną walką o pokój. 

Wiedzą, że wzrost siły gospodar- 
czej łączy się nierozerwalnie ze 
wzrostem potęgi obozu pokoju na 
całym świecie. 

Świadome rzesze kobietę pracują- 
cych Polski Ludowej w mieście i 
na wsi nawiązują swa twórczą pra- 
cą do wspaniałych tradycji walki 
bojowniczek o sprawę ludu, do ży- 
jących wiecznie w naszej pamięci 
bohaterek - rewolucjonistek Małgo- 
rzaty Fornalskiejj Włady Bytom- 
skiej, Hanki Sawickiej. Nawiązują 
do świętej sprawy, © którą walczyły 
na przestrzeni dziesięcioleci najlep- 
sze córki ludu polskiego, dokłada- 
jąc wszystkich sił aby okazać się 
godnymi spadkobiercami tego wspa 
niałego dziedzictwa 


l 


które zaszły w 


sorzy powinni bać się wojny“. 
Obowiązkiem wszystkich ludzi 
nienawidzących wojen imperialistycz 
nych obowiązkiem wszystkich 
organizacjj w całym 
świecie jest nieustannie potęgować 
walkę o pokój — paraliżować coraz 
to nowe próby prowokacji 
przygotowań wojennych. 
(Dokończenie na str. 2) 


Kobiety przebudowują v wieś - polską 


Spółdzielnia nasza pozwoli nam żyć inaczej, lepiej, po nowemu — 


i próby | mówi Czesława Jakubowiak, członek spółdzielni produkcyjnej w Woj- 


sławicach, zorganizowanej przez kobiety pow. sieradzkiego dla uczcze- 


nia Święta Kobiet. 


Dotrzymane zobowiązanie 


Kobiety powiatu sieradzkiego 


zorganizowały spółdzielnię produkcyjną 


„Zorganizujemy spółdzielnię pro- 
dukcyjną na 8 marca, Zorganizujemy 
ją własnymi, „babskimi” siłami dla 
uczczenia WA Kobiet, dla zźtdoku- 
mentowania, iż my, kobiety wiejskie, 
doskonale rozumiemy, że tylko šocja- 


|listyczna przebudowa wsi może nam 


r 


ma Wojsławice, pow. sieradzki, 


przynięść pełne wyzwolenie i możli- 
wość swobodnego dostępu do tych 
wszystkich ren żę gospodarczych, 
społecznych i kultusałnych, jakie za- 
pewnia nam ustrój Polski Ludowej... 
Tak oświadczyła na naradzie akty- | 
wu partyjnego z terenu wojewodztwa | 
łódzkiego, odbytej w Łodzi, dn. 26 lu) 
tego br. — tow. Wojtylak, kierownik | 
Wydzłału Kobiecego KP PZPR w Sie-; 
radzu, 

Niektórzy z uczestników narady, 
qłównie ci, którzy w czasie dyskusji 
niezbył właściwie oceniali rolę ko- 
biety wiejskiej w przebudowie naszej 
wsi, niewątpliwie pomyśleli sobie 
wówczas: „łatwo rzucać poważne zo- 
bowiązanie, ale, jak to właściwie bę- 
dzie z jego realizacją? 25.11. — 8.111.— 
niedługi to termin. Czy Wojtylakowa 
i jej towa rzyszki dadzą sobie ;radę, 
aby w tak krótkim czasie dotrzymać 
swego zobowiązania?” 


Otóż donosimy z radością wszyst 
kim niedowiarkom, wątpiącym w ta- 
lent organizacyjny i wielką, twórczą 
energię naszych kobiet, że zobowią- 
zanie, złożone przez tow. Wojlylako- 
wą, zostało wykonane i to wykonane 
— przedierminowo: dn, 3 marca br. 
została zarejestrowana spółdzielnia 
produkcyjna w Wojsławicach — gmi- 


Rzecz jasna, że zorganizowanie tej 
spółdzielni kosztowało sporo roboty, 
„Nie ód razu Kraków zbudowano” i 
nie od razu można było przystąpić do 
budowy spółdzielni produkcyjnej w 
Wojsławicach, Przeba była przedtem 
nieraz przemierzyć 'dróżki, wiodące 
do chat chłopskich, i w długich, indy- 
widnalnych rozmowach wykorzeniać 
cierpliwie zadawnione przesądy, wy- 
laśniać i prostować dywersyjne plot- 
ki szerzone przez wroga klasowego, 
rozbrajać konserwatyzm i zacofanie, 
lękające się tego, co nowe, uświada- 
miać 1 umacniać wiarę w korzyści, 
płynące z qospodarki zespołowej. 


Świeci światło w Wojsławi- 
cach, ale nim ezaświeciła tam 
wielka idea spółdzielczości produk- 


cyjnej, niemało się napracowały to- 
warzyszki z Komitetu Powiatowego 
PZPR w Sieradzu, Kwiatkowa i Woj- 
tylakowa, niemało trudu włożyła in- 
struktorka Samopomocy Chłopskiej, 
Bekowa, niemałą aktywnością musia- 
ła siè wykazać tow. Burgerowan, nāu- 
czycielka Liceum Rolniczego w Woj- 
sławicach, działaczka Ligi Kobiet oraz 
energiczne qgospódynie wojsławickie: 
Wanda Brużik, Czesława  Jakubo- 
wiak, Józefa Góralczyk i Władysława 
Daniel. Nie podobna nie wspomnieć 
tutaj I o zasługach łódzkiej ekipy rto- 
botniczej, utrzymującej łączność z 
wWojsławicami: rekrutuje się ona 
głównie z kobiet, które — zwieszczą, 
jak nas o tym poinformowano, tow. 
Eugenia Romalewska (Wytw. Pap. 
Wartościowych w Łodzi) — położyły 
również swą „cegiełkę' pod budowę 
wojsławickiej spółdzielni produkcyj- 
nej. 

Przeprowadzamy rozmowę z ob. 
Brvzik. która weszła do zarządu nowo” 
powsłełej spółdzielni , woisławickiej. 
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— Chcemy, żeby było nam iepiej— 
powiada — więc żeśmy się do spół- 
dzielni zapisali. Co do naszych chło- 
pów, to niektórzy z nich byli chwiej- 
ni nawet na samym zebraniu: podpi- 
sać czy nie podpisać? Ale od czegóź 
nasze kobiety? Jedna to na swojego 
publicznie naskoczyła: w domu to żeś 
mówił, że to dobra rzecz i że podpi- 
szesz, a tu to się dtapiesz, w głowę i 
namyślaszł No, to on się zawstydził 
J1 już bez żadnych medytacji przystą- 
| pił do spółdzielni... 

— Ja tam byłam i jestem za. spół- 
dzielnią — mówi przysłuchująca się 
naszej rozmowie ob. Czesława Jaku- 
biakowa -— bo to najlepszy sposób, 
żeby wyjść z biedy i zacząć żyć ina- 
czej, lepiej, po nowemu... 


Ob. Góralczykowa, spoglądając na 
swą córkę, Krysię, zdolną uczennicę 
wojsławickiej szkoły RPO, 
ośw 'adcza: 


-— Człowiek myśli nie tylko o so- 


ka w gromadzie przyniesie im lepszą 
przy Szłość. Tego zdania jest i mój 
mąż, bo my się zawsze we wszystkim 
zgadzamy. ŻA 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
6 bm. przewodniczący CRZ% Alek- 
sander Zawadzki. przesłał do prze- 
wodniczącego WCJPS, W.. Kuźnieco- 
wa, następujący telegram: 

„Z wielką radością robotnicy i pra 
cownicy umysłowi Polski, zrzeszeni 
w Związkach Zawodowych,- powitali 
nową uchwałe Rady Ministrów ZSRR 
iKC WKP(b) o obniżce państwo- 
wych cen artykułów spożywczych 
i przemysłowych powszechnego: użyt- 
ku, a także o oparciu rubla na bazie 
złota i podniesieniu jego kursu. 


To Wasze nowe, wspaniałe osiąg- 
nięcie, które jest trzecim z rzędu w 
ciągu dwóch lat w dziedzinie obniż- 


KATOWICE (PAP), — Dnia 7 bm. 
odbyła się w Katowicach uroczy- 
stość wręczenia orderów „Sztandar 
Pracy“ I i-II klasy, wybitnym przo 
downikom pracy polskiego hutnic- 
twa za ich zasługi, położone na polu 
podniesienia wydajności i kształto= 
wania socjalistycznego stosunku do 
pracy. 

Wysókie odznaczenie 
Pracy" I klasy otrzymali hutnicy: 
Antoni Krupa, Józef Krzysztofik, 
Julia Sip, inż. Stanisław Pierzynka 
i Feliks Zając. 

Order „Sztandar Pracy* IL. klasy 
wręczono  czołowemu przodowniko 
wi pracy huty „Pokój“ Władysława 
wi Czajorowi, wybitnemu montero 
wi huty „Zabrze“ Józefowi Rudzkie 
mu, inicjatorowi współzawodnictwa 


„Sztandar 


bie, ale i o dzieciach, Nowa gospodar 


22 dósnodatzy i WM złożyło 
podpisy na akcie przystąpienia do 
nowopowstałej spółdzielni produkcyj 
nej w Wojsławicach. Większość z 
nich to mieszkańcy nowych; Wojsła- 
wic (tzw. działkowicze), niewielu na- 
tomiast chłopów i chłopek z Wojsła- 
wić — starych, Ale pietwszy kfok za 
stał zrobiony, Kobiety wojsławitkie i 
sieradzkie, których dziełem w głów- 
nej mierze jest ten dobry początek. 
dołożą niewątpliwie dalszych starań 
i wysiłków, aby dzieło swoje rozwi- 
jać i stawiać na coraz wvższym po- 
MORE Zwłaszcza, że w pobliżu Woj- 
sławic jest tak dobry sąsiad, jak ist- 
niejąca już od paru miesięcy  spół- 
dzielnia produkcyjna w Izabelowie. 
Promieniuje też z pobliża ośrodek ma 
szynowy, a Komitet Powiatowy 
PZPR-w Sieradzu wykazuje niemałą 
aktywność, jeśli chodzi o służenie 
rada, pomocą i opieką nowopowsta- 
łym zwłaszcza ośrodkom wiejskiej go 
spodąrki zespołowej. 

Z tej mąki będzie chleb — jak po- 
wiada o swej spółdzielni pracowita 
gospodyni wojsławicka, ob, Jakubo- 
wiakowa, 


Centralna Raida Związków Zawodowych 
gratuluje radzieckim. związkom. zawodowym 


z okazji nowej obniżki cen w ZSRR 


ki cen jest rezultatem istnienia 
ustroju radzieckiego, jest rezultatem 
pracy związków zawodowych, kiero- 
wanych przez Parlig bolszewicką, re- 
zultatem polityki Rządu i osobiście 
Towarzysza Stalina, jest wyrazem 
codziennej troski o podniesienie do- 
brobytu ludności w kraju socjalizmu, 


Waszę wspaniałe osiągnięcin sta- 
nowić będą dodatkowy bodziec SR 
naszej klasy robotniczej w realizacj 
-letniego Planu — fundamentu a 
cjalizmu w Polsce. 


Prosimy przekazać wszystkim 
związkowcom ZSRR. nasze najser- 
deczniejsze gratulacje i braterskie . 


życzenia nowych zwycięstw.“ 


10 zasłużónych hutników 


odznaczonych orderem „Sztandar Pracy“ 


w- hucie „Florian“, robotnikowi 
Antoniemu Filipczykowi, najlepsze 
mu formierzowi huty „Bankowa*, 
Józeiowi  Piernikowi i wybitnej 
przodownicy pracy huty „Pokój', A 
nieli Zydek, 


Górnicy polscy 
pozdrawiają górników USA 


WARSZAWA (PAP) — Przewod- 
niczący Zarządu. Głównego Central- 
nego Związku Górników w Polsce — 
Marian Czerwiński przesłał telegra- 
ficzne gratulacje górnikom amery- 
kańskim w związku że zwycięskim 
zakończeniem ich strajku, 
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WOLA POKOJU 


kobiet calego swiata 


zniweczy zbrodnicze zakusy podżegaczy wojennych 
Kobiety radzieckie w pierwszym szeregu 
budowniczych komunizmu w ZŚRR 


ZSRR. — W całym Związku Rar 
Gzieckim odbywają się uroczyste aka 
demie oraz zebrania masowe, poŚwię- 


cone Międzynarodowemu Dniu Ko- 
biet. 
Wielomilionowa armia kobiet ra- 


dzieckich krocząca w pierwszym sze- 
regu budowniczych komunizmu wita 
dzień $ marca nowymi sukcesami wy 
twórczymi, nowymi, poważnymi osią- 
gnieciami na polu nauki i kultury. 
W ZSRR kobiety stanowią 40 proc. 
wszystkich pracowników, zatrudnio- 
nych w gospodarce narodowej. Wśród 
specjalistów radzieckich  posladają- 
cych wyższe wykształcenie znajduje 
się blisko 50 proc. kobiet. Nowatorki 
radzieckie przemysłu i rzemiosła, zna 
komite uczone i artystki zaskarbiły 
sobie powszechne uznanie nie tylko 
w ZSRR, lecz również poza jego gra: 
nicami. Stachanówki: Maria Wołko- 
wa, Maria Rożniewa, Lidia Kononien- 
ko, Walentyna Chrizanowa, Klawdia 
Zenowa, Polina Duchowierchowa, An- 
na Kużniecowa i inne, znane inicjator 
ki nowego stylu pracy odznaczone zo 


grodami stalinowskimi. 

W fabrykach włókienniczych bli- 
sko 2 tys, kobiet zajmuje stanowiska 
dyrektorów naczelnych, inżynierów, 
kierowników oddziałów i majstrów. 

Czynną rolę odgrywają kobiety w 
życiu wsi radzieckiej, Ponad 100 tys. 
kołchoźnice kieruje pracą brygad oraz 
farm hodowlanych, Dziesiątki tysięcy 
kobiet opanowały zawody traktorzy- 
stek i kombajnistek. Kołchoźnice ra- 
dzieckie ustaliły liczne rekordy świa- 
towe, uzyskując wyjątkowo wysokie 
plony. 

Za wybitne zasługi w dziedzinie 
nauki, literatury i sztuki przeszło 300 
kohiet uzyskało zaszczytny tytuł lau- 
reata Nagrody Stalinowskiej. 


[rod za śmiałą myśl nowatorską na- 


% * 

Z Moskwy do Londynu wyjechała 
delegacja kobiet radzieckich na zapro 
szenie Angielskiego Komitetu Obcho- 
du Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
Na czele delegacji stoi Ludmiła Du- 
browina, wiceminister oświaty Fede- 
1acji Rosyjskiej, 


Mimo represji policji 
Francuzki manifestują na rzecz pokoju 


FRANCJA, — Z Paryża nadchodzą 
dalsze wiadomości o licznych wie- 
cach i maniiestacjach, odbywających 
się we Francji dla uczczenia Między- 
narodowego Dnia Kobiet. Uczestnicz- 
ki tych obchodów maniiestują równo- 
cześnie na rzecz walki o pokój. 

Na masowym wiecu w Cherbourgu 


kobiety francuskie podkreśliiy swą 
zdecydowaną wolę przeciwstawienia 
się wyładowaniu i załadowaniu mate- 
riałów wojennych. 

W Lille, Valenciennes i innych mia 
stach obchody miały masowy charak- 
ter mimo represji i szykan ze strony 
policji, 


Kobiety belgijskie pozdrawiają 
Światową Demokratyczną Federację Kobiet 


BELGIA, — Po wielkiej demonstra- 
cji kobiet belgijskich, która odbyła 
sie w Brukseli w przeddzień Między- 
narodowego Dnia Kobiet, uchwalono 
rezolucję z pozdrowieniami dla Świa- 


Kobiety węgierskie 


towej Demokratycznej Federacji Ko- 
biet. Rezolucja wzywa kobiety bel- 
gijskie, by nie ustawały w walce o po 
kój. Składa ona specjalny hołd kobie- 
tom Związku Radzieckiego, 


budują łundamenty 


socjalizmu w swej ojczyźnie 


WĘGRY. — W orędziu, skierowa- 
nym do kobiet węgierskich Komitet 
Centralny Węgierskiej Partii Praci- 
jących podkreśla, że kobiety na Wę- 
grzech biorą dziś coraz wybitniejszy 
udział w budowaniu fundamentów s0- 
cjalizmu, Przyczyniły się one wydat- 
nie do wzrostu produkcji węgierskiej 
ponad poziom przedwojenny. Spośród | z 
18 tys, przodowników pracy ponad 3 


Wzrasta również rola kobiet węgier- 
skich w życiu politycznym £ kultural- 
nym kraju, Są one wreszcie czynnymi 
uczestniczkami międzynarodowego 
frontu pokoju. 

W Budapeszcie i na prowincji czy- 
nione są intensywne przygotowania 
do obchodu dnia 8 marca. W licznych 
zakładach pracy przygotowania łe łą 
czą się z uchwalaniem nowych zobo- 
wiązań produkcyjnych, 


|bejrzeli zbiorniki wody w 


entuzjazmem witają 


Międzynarodowy Dzień Kobiet 


tys. stanowią na Węgrzech kobiety. 
Kobiety Rumunii z 

4 
RUMUNIA. — Kobiety pracujące 


Rumunii witają entuzjastycznie nad- 
chodzący Międzynarodowy Dzień Ko- 
biet. Na licznych zebraniach w fabry- 
kach, instytucjach i organizacjach 
społecznych lsapadają uchwały w 
sprawie dalszej, wytężonej pracy po- 
kojowej i walki przeciwko zakusom 
amerykańsko-angielskich podżegaczy 


wojennych. Kobiety rumuńskie stwier 
dzają, że walka ta zakończy się zwy- 
cięsko, przewodzi jej bowiem niezwy- 
ciężony Związek Radziecki ze swym 
wielkim wodzem  Generalissimusem 
Stalinem, który stoi zarazem na czele 
całego międzynarodowego obozu po- 
koju i postępu. 


Wielki dzień kobiet chińskich 


CHINY LUDOWE. — Z całego ob- 
szaru Chińskiej Republiki Ludowej 
papływaja doniesienia o przygotowa- 
niach do radosnego uczczenia dnia 
8 marca przez kobiety chińskie, W 


Pekinie, Szanghaju, Kantonie f innych 
wielkich miastach  organizowańe są 
masowe zgromadzenia, demonstracje, 
wystawy, pokazy filmowe itd. 


Największe organizacje społeczne 
Chin, w tej liczbie ogólnochińska 
Demokratyczna Federacja Kobiet, 
ogólnochińska Federacja Związków 
Zawódowych, Związek Młodzieży De 
mokratycznej i Federacja Studentów 
Chińskich ogłosiły wspólną odezwę. 
Odezwa ta podkreśla, że po złikwido- 
waniu resztek band Kuomintangu na 
kontynencie chińskim, kobieta chiń- 


ska wyzwolona została z niewoli i 
bierze dziś czynny udział w kształto- 
waniu losów nowych Chin, i 

Prawa kobiet chińskich są obecnie 
w pełni zabezpieczone, 

Odezwa apeluje do Chinek, hy na- 
dal popierały w pełni armie ludowo- 
wyzwoleńczą oraz przyczyniały się 
jak najwydatniej do rozwoju przemy» 
słu i rolnictwa. 

` 


W Demokratycznej Republice Niemieckiej - 


NIEMIECKA REPUBLIKA DEMO- 
KRATYCZNA. — Zarząd Centralny 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Je- 
dności (SED) ogłosił w związku z, 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 
odezwę do wszystkich kobiet Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Odezwa wskazuje na czynny udział 
demokratycznych kobiet niemieckich 
w walce o jednolile,. demokratyczne, 
miłujące pokój i niepodległe Niemcy, 


Wskazując na groźbę przekształcenia | 


Niemiec Zachodnich w bazę wypado= 


wą agresorów anglo-amerykańskich—| 


odezwa wzywa kobiety niemieckie do 
wzięcia jeszcze bardziej czynnego u- 
działu w walce narodowego frontu 
Niemiec Demokratycznych, w walce 
o dalsze wzmocnienie sił obozu poko- 
ju z potężnym Związkiem Radzieckim 
na czele, 


Poseł USA w Bułgarii 
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Donald Heath kierował rozległa siatką 


szpiegowska w południowo-wschodniej: Europie, 
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Bagaż dyplomatyczny mister Heatha 


Macki amerykanskiego wywiadu w Bułgarii 


Pierwszy dzień procesu szpiegów w Sofii 


SOFIA (PAP). 
dzie Okręgowym rozpoczęła się roz 
prawa przeciwko grupie szpiegów 
bułgarskich, którzy pracowali dla 
wywiadu amerykańskiego. Na ła- 


—-'W sofijskim Są 


wie oskarżonych zasiedli: Michał 
Szipkow, Żivka Rindowa, Stefan 
Kratunkow, Mikołaj Canow i Wa- 


syl Malczew. 

Pierwszy składał wyjaśnienia Mi- 
chat Szipkow. Przyznaje się on do 
winy i stwierdza, że 9 września 1944 
r. zaczął pracować jako oficer łącz- 
nikowy w brytyjskiej misji wojsko- 
wej. W lutym 1946 r. rozpoczął pra- 
cę — jako tłumacz w poselstwie a- 
merykańskim. Szipkow przyznaje 
że niejednokrotnie podkreślał swe 
negatywne ustosunkowanie się wo- 
bec rządu bułgarskiego i Frontu Oj 
czyźnianego dzięki czemu zdobył 
szybko zaufanie szefa brytyjskiej 
misji wojskowej generala Oxley'a, 


„Podróże* pana generała 


Oskarżony stwierdza, że towarzy 
szył niejednokrotnie generałowi 
Oxley'owi w jego podróżach po Kuł 
garii w celach szpiegowskich. Naj- 
częściej w podróżach brał również 
udział adiutant Oxley'a — kapitan 
Leyland. Wycieczki te odbywały się 
pod pretekstem „wypraw myśliw- 
skich“, Podczas jednej z tych wy- 
praw, generał Oxley i Szipkow o0- 
Beli Is 
kar, przy czym generał zrobił kiłka 
zdjęć. Innym razem Oxley wyraził 
chęć obejrzenia posterunków grą- 
nicznych na Dunaju. Jednakże gdy 
samochód brytyjskiej misji woj- 
skowej zbliżył się do granicy kolo 
wsi Oewsz, straż graniczna nie prze- 
puściła go dalej wobec braku odpo- 
wiednich dokumentów. 

Na licznych przyjęciach, urządza 
nych przez generała poznałem 
wszystkich członków brytyjskiej i 
amerykańskiej misji wojskowej. Na 
jednym z przyjęć poznałem sekreta 
rza amerykańskiej misji politycznej 
— Roberta Stronga. którego następ 
nie często odwiedzałem w jego willi, 
w Symeonowie, 

W lutym 1946 r. Strong zapropo 
nował mi bym objął funkcję tuma- 
cza przy poselstwie Stanów Zjedno 


Przed obchodem 25 rocznicy zgonu 


nieugiętego bojownika o wolność i socjalizm 
tow. Juliana Marchlewskiego 


WARSZAWA (PAP). 22 marca mi 
ja 25 rocznica zgonu tow. JULIANA 
MARCHLEWSKIEGO, wielkiego re 
wołucjenisty i znakomitego Polaka, 
jednego z najwybitnicjszych organi- 
zatorów rewolucyjnego ruchu robot- 
niczego w*Polsce, niezłomnego szer 
mierza wolności, który całe swe ży- 
cie poświęcił walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe mas pracują- 
cych Polski. 

Tow. Julian Marchlewski był człon 
kiem Wielkiego Proletariatu, współ 

założycielem Związku Robotników 
Pols kich. jednym z twórców i czo- 
łowych przywódców SDKP i L 
KPP. 

Życie i walka tow. 
chlewskicgó są nierozerwalnie zwią 
zane z dziejami polskiego ruchu ro 
bolnuiczego i walk narodu polskiego 
o wolność. 

Gorące 
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Juliana Mar- 


umiłowanie ojczyzny tą- 
czył tow. Marchlewski z rewolucyj= 
nym fmternacjonalizmaem, Głosił, że 
„tylko ten służyć może interesom na 
rodu polskiego, kto służy interesom 
międzynarodowego proletariatu”, a 
przede wszystkim kto urzeczywistnia 
jedność czynu i walki polskich mas 
pracujących z rewolucyjnym prole- 
4ariatem rosyjskim. Tow. Marchlew 
ski, patriota 1 rewolucjonista, brał 


żywy udział w międzynarodowym 
ruchu robotniczym. Z całym entiuzja 
zmem uczestniczył w walce risyj- 
skiej klasy robotniczej pod wodzą 
Lenina i Stalina o rozgromienie ga- 
ratu i utrwalenie władzy 
kiej. Był płomiennym bojowni: 
prawdy, że umoenienie pierv 
na świecie państwa proletariackiego 
niesie wolność narodowi. polskiemu 
i ludom świata. Całym swym wspa- 
niałym życiem wcielał w czyn ha- 
sło polskiej rewolucyjne; demokracji 
„ZA WOLNOŚĆ WASZĄ I NA- 
SZĄ” 

W 25 rocznicę zgonu tow. Juliana 
Marchlewskiego masy pracujące na 
szego kraju złożą hołd nieugiętemu 
bojownikowi o wolność i socjali zm, 

Dla organizacji obchodu rocznicy 
zgonu tow. J. Marchlewskiego zo- 
stał powołany komitet, w skład któ 
tego wchodzą członkowie.KC PZPR: 
tow. tow.: Bolesław Bierut, Jakub 
Berman, Hilary Chełchowski, Józef 
Cyrankiewicz, Tadeusz Daniszewski, 
Ostap Dłuski, Franciszek Fiedler, 
Franciszek Jóżwiak, Leon Kasman, 
Władysław Matwin, Stefan Matusze 
wski, Franciszek Mazur, Hilary 
Minc, Zygmunt Modzelewski, Ed- 
ward Ochab, Stanisław Radkiewicz, 
Adam Rapacki. Konstanty Rokossow 


| cze polityczni 


Henryk Świątkowski, Włady- 
Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki. pohadto Bro- 
nisława Marchlewska, Zofia Mar- 
chlewska oraz przodownicy pracy 
budowniczowie Polski Ludowe 
Franciszek Apryas, Wanda Gości- 
mińska, Michał Krajewski i działa- 
i społeczni: Jan Dem- 
bowski, Teodor Marchlewski, Nata- 
lia G;siorowska. 

Uroczystości rocznicowe  odbę- 
dą się w drugiej połowie marca, 
Dnia 22 marca specjalna delega- 
cja przywiezie urnę z prochami 
tow. Juliana Marchlewskiego z 
Berlina do Warszawy. 


O trw 


ski, 
sław Wolski, 


czonych z pensją 55 tysięcy lewów 
miesięcznie. Wystąpiłem z wojska i 
dzięki poparciu Oxley'a otrzymałem 
tę posadę. W poselstwie zetknąłem 
się ze środowiskiem ludzi, którzy od 
nosili się wrogo do Frontu Ojczyź- 
nianego. Odpowiadało to całkowicie 
mojemu nastawieniu, Pódczas wybo 
rów w 1946 r. Strong przekonał 
mnie o konieczności popierania w 
całej rozciągłości poczynań opozycji. 


Na żądanie misji politycznej 
USA rę rmy e zbierał 
materiały szpiegowskie 


Po wyjaśnieniu na czym polegały 
jego oficjalne funkcje jako 'Humacza, 
w poselstwie USA, Szipkow stwierdza, 
że nieoficjalna część jego działalno. 
ści polegała na zbieraniu informacji 
szpiegowskich dla wywiadu ameryksń 
skiego, Tak np. w 1946 r, sekretarz 
amerykańskiej misji politycznej Strong: 
zażądał od oskarżonego zebrania infor 
macji o wydobyciu węgła w Bułgarii, 
W 1947 r. charge d'affaires USA w 
Bułgarii — Horner, polecił oskarżone- 
mu zebrać dane o stanie przemysłw 
bułgarskiego, 

W roku 1949 w czasie obrad plenumi 
KC Bułgarskiej Partii Komnnietycz. 
nej — stwierdza dalej Bzipkow 
poseł amerykański Donald Heath zdra 
dzał wielkie zainteresowanie sprawę 
naprawiania błędów, jakich się do- 
piiszczono podczas tworzenia rolni. 
czych spółdzielni wytwórczych, Wyko 
nując polecenie Heatha, zebrałem od. 
powiednie informacje i złożyłem spra. 
wóczdauie, które było celowo zredago- 
wane w sposób tendencyjny i oszczer 
czy, 

W związku z prowokacyjną działal. 
nością Ńzipkowa oraz  rozsiewiniem 
przez niego fałszywych i oszezerczych 
wiadomości, został on w dniu 22 sierp 
nia 1949 r. zatrzymany przez władze. 


Gmach amerykańskiego 
poselstwa — kryjówką 
szpiega 

Jak długo oskarżony 
areszcie? 


Prokurator: 
pozostawał w 


` Oskarżony  Szipkow: Zutrzymano 
mnie na jakieś 5—6 godzin i przęsłu 
chano, Byłem bardzo  zaniępokojony 


Courtney wręczył mi dokumenty toż 
samości na nazwisko Mikołaja Boja. 
dżijewa_ oraz formularz z pieczęcią 
zakładu dla umysłowo chorych. Formu 
larz ten wypełniłem według danych 
moich nowych papierów tożsamości. 
Courtney dał mi także ampułkę z tru- 
cizną i kazał popełnić samobójstwo w 
razie aresztowania. Podkreślił on, że 
ewentualne samobójstwo uie wywoła 
żadnych podejrzeń, ponieważ na pod. 
stawie znalezionych przy mnie papie- 
rów władzę bułgarskie będą przypusz 
ezały, iż chodzi o chorego umysłowo, 
W ńocy z 10 na 11 lutego Courtney 
wyprowadził mnie z gmachu poselstwa 
i zawiózł samochodom w okolice dwor 
ca kolejowego, Wsiadłem do pociągu 
i pojechałem w kierunku Turcji, W 
mieście Ploydiv zostałem aresztowa. 
ny, 


Poselstwo USA kierowało 
ośrodkami szpiegowskimi 


Prokurator: Co oskarżony może po- 
wiedzieć o działalności przedstawicie. 


li dyplomatycznych państw okcych w 
Sofii? 

Oskarżony: Działalność najbardziej 
aktywną rozwijało poselstwo Stanów 
Zjednoczonych, Urabiało ono opinię 
innych przedstawicieli  dyplomatycz. 
nych i kierowało działalnością po. 
selstw krajów zachodnich, 

Prokurator: Kto zdaniem oskarżo. 
nego kierownł działalnością grup opo 
zycyjnych w Bułgarii? 

Oskarżony: Nie ulega wątpliwości, 
że działalnością tych ugrupowań kie. 
rował bezpośrednio rząd USA. Przy. 
wódcy tych ugrupowań -utrzymywali 
jak najściślejszy kontakt z poselstwem 
amerykańskim. 

Bad przesłuchał następmie oskarżo., 
nych Ziykę Riudową, Stefana Kratun 
kowa, Mikołaja Canowa i Wasyla Mal 
czewa, Wszyscy oskarżeni przyznali 
się do winy i złożyli szczegółowe wy 
jaśnienie o swej Zbrodniczej działal. 
ności, 

Po przęsłuchaniu oskarżonych sąd 
przystąpił do badania świadków. 


Obronimy pokój 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 


Stały Komitet Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju wystosował 
apel o pokój do parlamentów świąta 
i wysłał do poszczególnych krajów 
delegacje pokojowe, celem wręcze- 
nia apelu parlamentom, 

Najwybitniejsi uczeni świata, lite 
raci, poeci, przędstawiciele robotni- 


| ków i chłopów weszli w skład tych 


delegacji. 

W skład jednej z nich wchodzi wy 
bitny pisarz polski ob, Iwaszkiewicz, 

Rządy wielu krajów kapitalistycze 
nych nie dopuszczają delegacji poko 
jowych do parlamentów. 

W  burżuazyjnych  parlamentach 
krajów Zachodniej Europy rozgorza 
ła wałka komunistów i postępowców 
e -przyjęcie apelu pokojowego. Wal- 
ce tej towarzyszą bojowe manifesta 
cje setek tysięcy obrońców pokoju. 

Apeł o pokój wystosowany został 
również do parlamentów krajów de 
mokracji ludowej. Apel ten został 


tym faktem i zwróciłóm io o pomoc |entuzjastycznie i jednomyślnie przy 


bezpośrednio do posła Heatha. 
tmunikowułoni mu, że maie aresztowa 
no i że obawiam się zdemaskowania, 

Heath zaproponował mi bym ukrył 
pię na strychu w gmachu poselstwa. 
Ukrywałem się w poselstwie amery- 
kańskim do lutego br, 

Poseł! Heath starał się tymczasem o 
Zezwolenie na wyjazd zagranicę, oraz 
o paszporty dia mnie i dla mojej ro- 
dziny. 

W styczniu 1950 r, sprawy nagłe się 
skomplikowały. Heath uprzedził mnie, 


że rząd bułgarski domnaga sio jogo od 


wołania i że personel pi dsflstwa bé- 
dzie musiał wkróteć opuścić Bulgaris, 
9 lutego br, sekretarz poselstwa Bout: 


tney oznajmił mi, 


zerwanie 


że przewiduje się 
stosunków. dypiomatyczi 
ornz że będę, musi wkrótee opiścić 
gmach poselstwa, Następnego dnia 
wraz z Courtnoy'gm ustaliliśmy plan 
ucieczki zagranicę, Miałem w noty do 
jechać koleją do granicy tureckiej, 
przekroczyć ją nielegalnie i zgłosić 
się do tureckiej straży granieznej, 
A 


——,.. 


tych 


Pismo 


waty pokój 


o demokrację ludowa! 


nieodlączne dla każdego akty: 
wisty partyjnego i związkowego 


Zako. łjęty przez parlamenty Czechosłowa- 


cji, Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
Liczne dziesiątki milionów wy 
borców radzieckich. głosując na 
kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych w wyborach do 
Najwyższej Rady ZSRR głosują 
za tym, aby kraj radziecki, nieu- 
gięty bastion pokoju, nadzieja ca 
lej ludzkości, szybciej jeszcze roz 
wijał swe potężne siły wytwór= 
cze i całą swą gospodarkę, całą 
wspaniałą nauke, stojącą na usłu 
gach pokoju, aby państwo radziec 
kie było jeszcze bardziej silnym 
i niepokonanym, by nadał prze- 
wodziło całej ludzkości. 


Wręczamy naszemu Sejmowi apel 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Pokoju w przededniu Między 
narodowego Dnia Kobiet całego 
świata. Hasła i idee dnia 8 marca są 
zgodne z ideami ruchu obrońców po 
kóju. W tym potężnym obozie poko 
ju i w walce o pokój wielką siłę sta 
nowi demokratyczny ruch kobiet ca 
łego świata. 

Mamy zamiar przedłożyć w Sej- 
mie propozycję Stałego Komitc:u 
Obrońców Pokoju.  Niew ątpliwie 
Sejm, reprezentujący interesy poko 
jowe narodu polskiego przyjmie ten 
BpeL 

Nasza droga walki o pokój — 

to większą wydajność pracy i 

ruch racjonalizetorski i nowator 

ski, rozwinięcie mowych. form 
współzawodnictwa pracy, lepsza 
organizacja pracy, pogłębienie dy 
soypliny pracy, rozwijanie twór- 
czej inicjatywy mas, 

Nasza droga wałki o pokój = 


to dalsza przebudową ustroju 

wsi polskiej i likwidacja wieko- 

wego zacofania na wsi, to rozwi= 
janie spółdzielczości prodnkcyj- 

„nej na wsi, to wzmożona walka 

z burżuazją wiejska, to likwida- 

cja spekulantów i wyzyskiwaczy 

na wsi, 

Naszą droga walki o pokój — 
to droga rozwoju naszej nauki, 
wiedzy j literatury, to napełnie- 
nie jej treścią socjalistyczną i 
zbliżenie jej do świata pracy. 

Tow. Ćwik przedstawia zebranym 
tekst adresu do Sejmu Ustawodaw- 
czego, w którym polski Komitet O- 
brońców Pokoju zwraca się do Sej- 
mu z prośbą o dopuszczenie na Sa- 
le obrad delegacji polskiego ruchu 
pokoju, aby mogła wręczyć marszał 
kowi tekst apelu Komitetu Świato 
wego Obrońców Pokoju z prośbą a 
przedyskutowanie i poparcie tego a* 
pelu, 

Plenarne posiedzeńie wybrało de= 
legację w składzie: przewodniczący 
Zarz. Gł ZSCh. IGNAR, rektor Aka 
demii Górniczo - Hutniczej w Kra- 
koówie GOETEL, górnik — przodow 
nik pracy, członek prezydium pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
KROCIUBA, literat PARANDOWSKI, 
chłop PRZYBYSZ, mefalowięc, prze 
downik pracy STANEK, reżyser 
SCHILLER oraz przodownica pracy, 
włókniarka WYRZYROWSKA, 


* 


Warszawa (PAP), W dniu 6 hm. 
marszałek Sejmu Ustawodawczego 
RP Władysław Kowalski przyjął de 
legację Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w osobach: tow. 
tow.: Rapackiego, Borejszy, Ćwika, 
Kruczkowskiego, Kociuby i Matwi- 
na. 

Delegacja prosiła marszałka o ze 
zwolenie na złożenie na najbliższym 
posiedzeniu Sejmu Apelu Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju do parlamentów 
świata. 

Marszałek Kowalski przyrzekł za 
proponować Sejmowi Ustawodaw= 
czemu przyjęcie delegacji Świato= 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
na posiedzeniu w dniu 7, 3, br, 


ełnego rów 
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Nnouprawni 


C "TY 


- Kobiety radzieckie -chlubq i przykładem dla kobiet całego świata 


„Oceniałyśmy nasz 


pobyt wlnej, społecznej, zawodowej 


czy 


Związku Radzieckim — czytamy | kulturalnej), w której nie wybi- 
we wspomnieniach przedstawicie= | iałyby się na pierwszy plan i nie 


lek Ligi Kobiet, uczestniczek wy- 
cieczki do ZSRR („Byłyśmy w 
ZSRR* — St. Garncarczykowa. M. 
Jeszczukowa, EB. Orłowska) - głów 
nie z puńkłu widzenia kobiet. 
Chciałyśmy zdać sobie sprawę z 
warunków życia kobiety w Związ” 
ku Radzieckim, na podstawie wła- 
snych. obserwacji... Przyglądały- 
śmy się uważnie i ciekawie, Wice” 
minister, profesor, uczona... 

Rzecz jasna — nie tylko „wice 
minister, profesor, uczona”, ale 
również inżynier, technik, majster, 
lekarz, geńerał, przewodnicząca 
kołchozu, naczelny dyrektor za- 
kladów przemysłowych. dyploma- 
ta, delegat do Rady Najwyższej 
ZSRR, Krótko mówiąc, nie ma 
dziedziny życia radzieckiego, w 
której. kobiety nie byłyby aktyw- 
nymi, twórczymi uczestniczkami 
nowego socjalistycznego budowni- 
ctwa, nie ma dziedziny (politycz- 


Anna Hopko, przewodnicząca 
kołehozu, delegat do Rady Naj- 
wyższej RFSRR. 


osiągały stanowisk, zaszczytnych 
i wybitnych, jak nigdzie na świe- 
cie. Na 

Dawno minęły czasy, w których 
— jak to powiedział Józef Stalin, 
charakteryzujące sytuację kobiety 
wiejskiej — kobieta „zawsze była 
niedoceniona i ostatnia", Z tego 
szarego końca, ze stanu nierówno” 
ści, niewolniczego 'uzależnienia od 
pana, kapitałisty i obszarnika oraz 
od ojca czy męża, ze stanu głębo- 
kiej ciemnoty i zacofania, jakie 
były udziałem kobiety carskiej 
Rosji —. wyzwoliła je' przynosząc 
im pełnię praw obywatelskich 
Wielka Rewolucja Pażdzierniko- 
wa: i 

„Proletariat — mówił Lenin 
— nie może osiągnąć pelnej 
wolności, nie zdobywając peł: 
nej wolności dla kobiet“. Pod: 
kreślając następnie, iż „żadne 
demokratyczne ustawodawstwo 
nie zrobiło dla kobiety nawet 
połowy tego, co władza radzie- 
cka już w pierwszych miesią- 
cach swego znaczenia”, Wielki 
Wódz Rewolucji Proletariac- 
kiej wskazywał na konieczność 
masowego uczestnictwa kobiet 
w budowie społeczeństwa so- 
cjalistycznego: „właściwa bu- 
dowa jego zacznie się tylko 
wtedy, kiedy osiągnąwszy peł- 
ne równouprawnienie kobiety, 
weźmiemy się do pracy razem 
z nią“, 

Zwracał również na to uwagę 
genialny uczeń i współpracownik 
Lenina, Józef Stalin, stwierdzając 
już przed 25 laty („Prawda* Nr 56. 
8: II..1925 a DR dT yaer OT 


riatu i jego awangardy—partii 
komunistycznej — jest pro- 
wadzenie rozstrzygającej walki 
o wyzwolenie kobiet, robotnic, 
i chłopek, spod wpływu burżu- 
azji, o ich uświadomienie poli- 
tyczne i zorganizowanie robot- 


nouprawnione z mężczyznami i na 
równi z nimi walczące o socjalizm, 
komunizm, kulturę, cywilizację, 
postęp i pokój — nie osiągały 
najwyższych sukcesów, nie zdoby- 
wały zaszczytrtych awansów i wy- 


rażów głębokiego uznania, 


500 tysięcy kobiet radzieckich 


nic i chłopek pod sztandarem | zasiada w charakterze delegatek 


proletariatu* 


w Radach Pracujących wszystkich 


„Wykuć z rezerwy sił robotniczych spośród kobiet armię ro- 
botnie i wieśniaczek, działajacą ramię w ramię z wielką armią 
proletariatu — oto decydujące zadanie klasy robotniczej” 
(STALIN) 
„Na zdjęciu — STALIN w rozmowie z kołchoźnicami" 


i 
s 


Wytyczne Lenina i Stalina, któ- 
re zwłaszcza wspaniały wyraz 
znalązły w Konstytucji Stalinow- 
skiej, gwarantującej możność rea 
lizacji pełnego równouprawnienia 
kobiet przęz przyznanie im rów- 
nego z mężczyzną prawa do pracy, 
płacy, wykształcenia i awansu, 
przez, państwowa, achronę intere- 


sów kobiety.i dziecka, przez szero 


„Kobiety pracujące, róbotni- ką sieć Klinik położniczych,. żłob- 
ce i chłopki, są potężną rezer- | ków, przedszkoli itd: —zapewniły 


wą klasy robotniczej... Dlatego 
pierwszym zadaniem proleta- 


$ 


N, K 


„Niech zyja równonprawnione kobiety ZSRR“ — głosi afisz 
wyborczy do Rady Najwyższej Związku Radzieckiego. Wszy- 
stkie kobięty radzieckie wiedzą dobrze, że nie jest to jakiś tzw. 


„slogan wyborczy 


“£ lecz głęboka prawda, wzięta z radzieckiej 
rzeczywistości, 


2 


kobiecie radzieckiej właściwe 
miejsce w społeczeństwie, wyzwo” 
liły z niej twórczą inicjatywę, 
energię i zdolność, uczyniły ją 
ważnym i potężnym czynnikiem w 
budowie socjalizmu i w rozwoju 
państwa radzieckiego na drodze 
do komunizmu. 

Jak już ò tym wyżej wspomina- 
liśmy, nie ma dziedziny życia, 
gdzieby kobiety radzieckie, rów- 


w EM 


W samym tylko przemyśle włókienniczym 1814 


dzieckich zajmuje stanowiska 


nierów, techników 


stopni. Do Rad Najwyższych ra- 
dzieckich republik wybrano 1700 
posłanek ('/3 ogólnej liczby po- 
słów), wreszcie 277 kobiet jest po- 
słankami do Rady Najwyższej 
ZSRR. 


Miliony kobiet radzieckich za- 
silają kadry robotników przemy- 
słu -włókienniczego+, węglowego, 
metalowego i hutnictwa, przy” 
czym 300000 spośród: nich zajmu 
je stanowiska kierownicze: inży- 
nierów, techników i majstrów. W 
samym tylko „włóknie* 1814 ko- 
biet radzieckich pracuje w charak 
terze nie tylko inżynierów: tech- 
ników czy majstrów, ale również 
i —naczelnych dyrektorów. 


Tysiące kobiet radzieckich 
zajmuje odpowiedzialne stano- 


= 
kobiet ra- 
naczelnych dyrektorów, inży- 
i majstrów... 


t 


Na zdjęciu —- kobieta:dyrektor jednej z radzieckich fabryk 
włókienniczych, 


wiska przewodniczących koł- 

chozów,dziesiątki tysięcy — to 

traktorzystki i kombajnerki, 
więcej niż sto tysięcy kobiet 
kieruje brygadami polnymi, 

Wielki wkład pracy kobiet ra=- 
dzieckich nie ogranicza się, oczy” 
wiście dô przemysłu i socjalisty- 
cznej gospodarki rolnej, W insty- 
tutach badawczo-naukowych i la- 
boratoriach ZSRR przeszło. 35000 
kobiet prowadzi badania naukowe. 
Ponad 2 miliony nauczycielek pra- 

lenfe nad upowszechnieniem os- 
wiaty w państwie radzieckim, a 
więcej niż milion kobiet ZSRR 
sprawuje pieczę nad ochroną zdro- 
wia człowieka radzieckiego — w 
szpitalach, klinikach, sanatoriach 
itd., przy czym 126.000 z nich tə 
kobiety-lekarze. W szeregach tak 
ważnych ideologicznie kadr frontu 
kulturalno-artystycznego — kobie- 
ty radzieckie stanowią połowę 
ogółu pracowników. Również sta- 
nowią one blisko 50 proc. ogółu 
tzw. specjalistów z wyższym wy“ 
kształceniem. 

Ne będziemy mnożyć cyfr tego 
imponującego bilansu, jaki w 
Związku Radzieckim dało wyzwo- 
lenie kobiety, równouprawnienie 
jej z mężczyzną, zapewnienie jej 
nieograniczonych swobód obywa- 
telskich i czynnego udziału w 
życiu politycznym, gospodarczym, 
społecznym i kulturalnym swego 
kraju. 

Piękny i godzien podziwu 
użytek uczyniła i nadal czyni 
ztych praw wolna, pełnoupra- 
wniona kobieta radziecka, czy 
to w przedwojennym okresie 
budownictwa socjalistycznego, 
czy to w okresie ostatniej woj- 
ny, w czasie której. wykazała 
się swoją patriotyczną, pelną 
bohaterstwa póstawą, czy też 
wreszcie w okresie powojennej. 
odbudowy, w której objawia 
niepospolitą energię, ofiarność 


i oddanie sprawie walki o le= 
psze, komunistyczne jutro, © 
postęp, kulturę, cywilizację fi 
pokój. 
Nie dziw, że w uznaniu dla ich 
„zasług, tysiące kobiet radzieckich 
j otrzymało zaszczytny tytuł Boha* 
tera Socjalistycznej Pracy, dzie- 
,siątki tysięcy zostało odznaczo* 
[nych bojowymi orderami i meda* 
‘lami, ponad 200 kobiet zdobyło 
„współczesny laur — Premie Sta- 
'linowskie, a ponad sto kobiet po 
‘siada order i tytuł Bohatera 
;Związku Radzieckiego. 
| Kobiety radzieckie są chlubą 
partii bolszewickiej, państwa i 
,społeczeństwą radzieckiego, Są 
lone również przedmiotem ogólne- 
|go uznania i głębokiego szacunku 
[mas pracujących wszystkich kra- 
ł jów. Masy te bowiem, widząc przo* 
,dującą rolę kobiet Związku Ra- 
dzieckiego w walce o trwały po 
,kój, demokrację i wolność naro“ 
|dów powtarzają w ślad za Dolo- 
res Ibarruri: 

„Radzieckie kobiety są naszą 
dumą, chlubą swojego narodu, 
chlubą i przykładem dla kobiet 
całego świata”, 


TA a 
300.000' kobiet radzieckich 


a 


zajmuje 


stanowiska inżynierów, 
techników i majstrów,.. : 

‘Na zdjęciu — inż. Kondraszewa, naczelnik. moskiewskiej fa- 

bryki lamp radiowych, w rozmowie z majstrem Chrysanową! 


Kobiety radzieckie stanowią blisko 50 pro- 
wyższym wykształce-, 


% 
A 


cent tew. specjalistów 
REN 


Na zdjęciu — wybitna specjalistka w dzie- 


Na zdjęciu 
dzieckiej » 


dzinie hydrodynamiki, członek Akademii Nauk 


ZSRR. Pelaaia Koczina 


Przeszło 2.000.000 kobiet radzieckich. pracu- 
je w szkołach rad upowszechnieniem oświaty... 


— lekcja historii w szkole ra- 


Doktór Alia Umarowa piastuje wysokie sta- 


Kobiety radzieckie stanowią przeszło poło- 


nowisko zastępcy ministra ochrony zdrowia wę ogółu pracowników frontu kulturalno- arty- 


Uzbeckiej SRR. 


stycznego.» 
Na zdjęciu 


— znakomita rzeźbiarka, Wiera 


Muchina, laureatka Nagrody Stalinowskiej 
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Kobiety w pierwszych szeregach 
bojowników o wolność, postęp i socjalizim 
Ofiarne życie: i bohaterska śmierćlUmeczona za Wielką Sprawę 


Jak Małgorzata Fornalska walczyła i zginęła za Polskę 


Kiedy twórzy się polskie szkolnic= 
two na Białorusi, Fornalska zosta= 
je nauczycielką w polskiej szkole 
na wsi. Wiosną 1942 roku jako spa 
dochroniarka przedostaje się do 
Warszawy: Zostaje członkiem KC, 
PPR. 

Znów pochłanfa ją całkowicie pra 
oR partyjna. Zawsze myśli o innych, 
nigdy o sobie. Jest najbliższa współ 
pracownica tow. tow. Nowotki i Fin 
Jera, W listopadzie 1942 roku gestapo 
wpąda na jej trop. Małgorzata For 
nalska zostaje aresztowana. Mimo 
| | bestialskich tortur w kaźni gestapo, 
ihitlerowcom nie udaje się wymóc 
na niej ani jednego słowa. Nie mia 
|ła jednak złudzeń co do swego losu. 


| 


„Widywałam ją często podczas spa 
cerów więziennych — pisze jedna z 
jej towarzyszek, — Stała zawsze ze 
wzniesioną głową, zapatrzona w ma 
leńkie, zakratowąne okienko“, 


a robotniczym Karolewie, w po 
bliżu Dworca Kaliskiego wznosi 
się piękny gmach Szkoły Podstawo 


N 


Do więzienia docierają w owym 


wej im. Mał 

» > E A gorzaty Fornalskiej: O |czasie radosne wieści o volats 
oło 2 tys, dzieci i młodzieży zdoby |twach Armfi Radzieckiej. Tym bar- 
wa tu co dzień wiedzę w jasnych, dziej krzepią i Pasze Się 


przestronnych klasach, w uczelni 
wyposażonej we wszystkie najnowo 
cześniejsze urządzenia. 


przetrwania. Małgorzata Pornalska 
wraz z innymi cieszy się kaźdym 
nowym zwycięstwem. Poza murami 


O takie właśnie wzorowe szkoły, |więzienia toczyła się walka, prowa 


o możność nauki dla 


wszystkich | qzona przez Partię. Szybko mkneły 
dzieci robotniczych, o postęp i socja | wypadki, nadchodziła chwila wyz- 
lizm walczyła nauczycielka — Mal- | wolenła. 


gorzata Fornalska. 

Córka chłopska, o głodzie i chło» 
dzie uczyła się w szkole na Lubel- 
szczyźnie. „Wielka Rewolucja Paż- 

ziernikowa roku 1917 zastaje For- 
nalską w szeregach walczącego pro 
letariatu. Po roku 1918 organizuje 
w Lublinie Rady Robotnicze. A kie 


Niestety nie doczekała tej chwili. 

W przededniu wyzwolenia, Mał- 
gorzata Fornalska została rozstrąe- 
lana przez hitlerowskich oprawców. 
„Brakowało jeszcze kilku dni — pi 
sze we wspomnieniach jedna z jej 
towarzyszek -— aby Jaśka, powróci- 
ła do nas, do szeregów Partii, two- 


dy do władzy w Polsce dochodzi Š UEJĘT R 
m. A reki ` rzyć nową rzeczywistość, budować 
wówczas rzad kapitalistyczho = ob» |. ih 
M 4 i uczyć”: 
szarniczy.. Małgorzata — „Jąasia* — 
Kiedy, Małgorzata Fornalska ©- 


przechodzi do podziemia.  Do-roku 
1939 z krótkimi przerwami stale 
przebywa w więzieniu. Niewielkie o 
kresy pobytu na wolności- to praca 


partyjna. Zwolniona w 1939 r. z wię |€ 
zienia udaje sie do Białegostoku. Oleńko — rzekła wówczas 


puszczała Białystok, odprowadzała 
ja do przystanku tramwajowego jej 
mała córeczka, której niełatwo przy 
hodziło rozstać się z matką. „Puść, 
Małgo- 


rzata, właśnie jedzie tramwaj. Jesli 


zginę — to ze Polskę!“ 


Zgineła Małgorzata Fornalska —|ugięty nauczyciel, 


Włada Bytomska — córa robotniczej Lodzi 


ochaliśmy Ją wszyscy: dzielny i 
dobry towarzysz, mądry i nie- 
który nas uczył 


za Polskę. Tak, jak mówiła i jak ży |naszych praw i obowiazków. 


— Zawsze gotowa do pomocy. z 
a 


ła. Za nową Polskę, Polskę robotni- 
ków i chłopów. 
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La Passiomaria 


| Takie właśnie kobiety wydaje 
|skwarna hiszpańska ziemia. Taką 


bojowniczką mieustraszoną, bojow- 
niczką bez skazy, jest również Do- 
lores Ibarruri — La Passionaria — 
namiętna bojowniczka „wielkiej 
wy wyzwolenia ludu Hiszpanii 
woli faszystowskich oprawców, 

„Córka robotnika — robotnica — 
jako dziewczyna bierze udział w re 
wolucyjnym ruchu. Walczy bez 
| przerwy, bez wytchnienia lata całe, 
Posiwiała w bojach. Teraz stol u ste 
ru Komunistycznej Partii Hiszpanii. 
Stoi na czele ruchu oporu hiszpań- 
skich robotników i chłopów i nie 
w walce ną śmierć 


spra 


z nie 


ustaje w walce, 
i życie. 
— Strasznie musi 


olores Ibarruri; Nie ma na świe- być generałowi 
cie kobiety, nie ma. robotnicy, 
która by nie znała jej imienia. Bez 
przesady można o niej powiedzieć. 
że jest najsławniejszą ze sławnych 
kobiet ziemskiego globu, 

Czym zasłużyła sobie Ibarruri na 
taki podziw świata? 


8 e *% 


D 


Dwa lata temu — jej rówieśnica 
Manuela Sanchez — chłopka ze sło- 
mecznej Galicji (prowincja w Hisz- 
panii) — ukryła w swej chatce 
dwóch żołnierzy hiszpańskiego ru- 
chu oporu. Obaj byli ranni. Ma- 
nuela ząstawiła drzwi: chaty swym 
ciałem i odpowiedziała żandarmom 
kata Franco — że ich nie wpur 
ści do chaty, Wyrwała jednemu z 
oprawców karabin i zaczeła strze- 
lać, Ta chłopka pracująca na odro- 
bek w Pontevedra — po raz pierw | 
"szy w życiu trzymała karabin w rę- | 
ku. Zaczęła strzelać, Wiedziała, że 
za żandarmami przyjdzie cały ba- 
talion, że wytną jej rodzinę do no- 
gi. Manuela Sanchez broniła swej 
chaty jak lew, broniła swych dzieci, 
broniła dwóch żołnierzy ruchu opo- 
ru. I zginęła wraz z nimi 

* sę 


Nina Popowa 
przewodnicząca Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich, wice- 
Federacji Kobiet 


m tycznei 


przewodnicząca Światowej Demokra. 


Franco — pisze Ilia EBrenburg — 
gdy ma takich przeciwników! Fran- 


co wie. że jego dni są policzone. 
Odpowie Franco za wszystko, za 
ruiny Madrytu, za krew dzieci, za 


samoloty otrzymane od Hitlera, za 
napiwki otrzymane z Londynu. Wal 
ka ludu hiszpańskiego trwa. W czas, 
ciemnej nocy po górach Asturii idą 
guerillos i śpiewają starą hiszpań- 
ską pieśń: 
Moja ojczyzną, jest oręż — 
Moim spoczynkiem jest bój! 
Łóżkiem — ostre kamienie, 
Czuwanie — to sen mój. 
Idą w ciemną noc hiszpańscy ż0ł- 
nierze ruchu oporu i walczą — wal 
imieniem _ Passionarii 


czą z 


ustach. 


Eugenia Cotton 
przewodnicząca Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet 


Z 
lucjonistki wyczekiwała, pracowała, 
pisała”, 

W roku 1931 — roku nędzy, gło- 


ustach. Nie pamiętam jej bez tego 
uśmiechu, nie przypominam sobie, 
aby kiedykolwiek mówiła o wła- 
snych troskach i bólach, — pisze in 
na robotnica z przędzalni dawnej 
fabryki Hirschberg i Birnbaum. 
Dzisiaj rozumiem, skąd czerpała tę 
ogromną siłę, która pozwoliła jej za 
pominać o sobie — byłą członkiem 
Komunistycznej Partii Polski, któ- 
ra hartowała jej wolę niezłomnej 
walki z ustrojem ucisku i wyzysku, 

Taką widzieli Władę jej współto- 
warzysze pracy. i taką właśnie była 
w owych latach ciężkich zmagań z 
wyzyskiem fabrykanta, z ustrojem 
kapitalistycznym, Dzisiaj fabryka, 
w której pracowała nosi nazwę: 
PZPB Nr 21 im, Włady Bytomskiej, 
a na Cmentarzu Komunalnym wzno | 
si się ku Jej czci piękny pom- | 
nik, powsfały ze składek robotni- 
ków í robotnice łódzkich. 


urodzona w 
robotniczej, 


SA. 
w rodzinie 


Włada 
1904 roku 
mając 18 lat zaczęła pracować w fé- 
bryce, Zostaje członkiem Międzyna- 
rodowej Organizacji Pomocy Ro- 
botnikem Rewolucjonistom, jest 
aktywistką klasowych Związków 
Zawodowych, członkiem Partii, Po 
pamiętnym strajku włókniarzy hi 
‘SKA 


roku- 1928 zostaje aresztowana i 
zana na 4 lata więzienia. Lata wię- 
zienne — to lata kształcenia się By- 
tómskiej, Wiele czyta, uczy się, ukia 
da płomienne odezwy do robotni= 
ków Łodzi. „Nie przejmowała się 
wyrokiem — pisze o niej — jeden 

współwięźniów — z uporem rewo- 


odzyskuje wol- 
była wolność! 
bezsku- 


bezrobocia, 
ność. Jakaż to jednak 
Bezrobocie, uporczywe a 
teczne poszukiwanie penoy: Bytom- 
ska nie porzuca pracy w Partii i 
dla Partii Bywa wszędzie sdzie są 
wiece. masówki. strajki. I znów sa- 
nacyjni szpicle chodza jej po 'pię- 
I znów wyrok — tymi razem 8 
lat. Po opuszczeniu więzienia =-po 
wielu staraniach i bezowocnych 
próbach, uzyskuje Bytomska pracę 
w przędzalni fabryki Hirachberg ł 
Birnbaum: „Tylko bez polityki’ 
mówią jej zaraz na wstępie — do- 
faszy= 


du i 


tach. 


brze poinformowani przez 


| 
| 


fabrykanet. 


stowskich  zbirów 

„My wszystko wiemy!” — 

Włada szybko pozyskuje 
załogi. zostaje delegatka ; 
Kiedy organizuje pierwsz) 
rozpoczynają się na nowo ci 
gróżki „defy“ wezwania, wreś 
biętnice wygodnego życia w zamian 
za wycofanie się z walki o prawa 
polityczne i społeczne klazy robet- 
niczej, Włada pozostaje nieugięta, a 
za mią stoi twardo cała załoga fa- 
bryki. 

W fabryce czynione są przygoto= 
wania do strajku okupacyjnego, Ma 
to być protest przeciwko wydaleniu 
z fabryki 3 prządek i dwóch uczen- 
nie — bez odszkodowania, W dniu, 
kiedy ma wybuchnąć strajk — mia= 
sto obiega straszna wiadomość: 
„Żywa pochodnia na ulicach Ło- 
dzi!“ — krzyczą tytuły w gazetach. 
Tą żywą pochodnią była wWiadysła” 
wa Bytomska, Wieczorem dnia po- 
przedniego, kiedy po bczewacnych 


bądaniach w urzędzie śledczym wra 
cała do domu, faszystówscy zbrud- 
niarze związali bezbronną, oblati 


benzyną, podpalili i porzucili w pło- 
mieniach. 

Włąda Bytomska zgineła męczeń- 
ską śmiercią w walce z rodzimym 
faszyzmem, Ale idea, za Którą ad- 
dała życie, zwyciężyła. 

Wśród kobiet — włókniarek to- 
dzi żyje pamięć o Władzie Bytom= 
skiej, nieugiętej bojowniczce. sym- 
bolu walki o sprawiedliwość społecz 
na i lepsze jutro dla ludzi pracy. 


Róża Luksemburg - orzeć rewoluc 


peo się w roku 1871 w Za- 
mościu, Wątłego zdrowia — 
świetna uczennica — wcześnie wstę- 
puje Róża do koła socjaldemokra- 
tycznego — by walczyć 0 WwyZWOLE 
nie człowieka pracy z kapitalstycz- 
nego ucisku, Napatrzyła się dosyć 
na nędzę chłopów i robotników pol 
skich, na przednówkowe głody, na 
śmierć dzieci niedożywianych i 
krzywicznych. Widziała tysiące pi 
wnicznych izb miejskich i zapa- 
dłych w ziemię czworaków, krytych 
darniną, Jak młody orzeł zerwała 
się wcześnie do, walki. 

Niezwykle czynna — 
słowem i piórem zagrzewa do bo- 
ju. Staje się jedną z czołowych po- 


Anna Pauker 
wicepremier i minister spraw 
nicznych Rumunii 


zągra” 


płomiennym 


| 


staci rewólucyjnego ruchu w Polsce. 

W roku 1898 staje się współtwórcą 
powstającej podówczas Socjaldemo- 
kracji Królestwa Polskiego i Litwy. 
Potem wyjeżdża zagranicę. Kończy 
studia uniwersyteckie w Genewie— 
skąd wraca do Polski, by brać u- 
dział w rewolucji 1905 roku, nastę- 
pnie wraca do Niemiec i staje się 
uktywnym członkiem lewego skrzy 
üla  socjaldemokracji niemieckiej. 
Nie jest tu jedyną przedstawicielką 
narodu' polskiego. Walczy ramię w 
tamię z Julianem  Marchlewskim. 
Nawiązuje ścisły kontakt z czołowy 
mi przywódcami rewolucyjnego ru- 
chu Niemiec Franciszkiem Mehrin- 
giem i Karolem DRODZE, To 


Niech żyje Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet! 


Irena Sztachelska 
przewodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet 


ji 


ont — Róża — Marchlewski, Lieb- 
knecht i Mehring tworzą rewolucyj 
ny „Związek Spartakusa* (1916 vr.) 
To oni stają się twórcami bojowej 
Komunistycznej Partii Niemiec. 


15 stycznia 1919 roku — Róża Luk 


i |semburg i Karol Liebknecht zosta” 


ją aresztowani i zamordowani bes- 
tialsko przez bańdę uzbrojonych 
junkrów pruskich. Róża Luksem- 
burg — orzeł rewolucji — walcząca 
z krzywdą i wyzyskiem od lat naj- 
młodszych padła ;w walce o socja- 
lizm, 


Jako teoretyk ruchu rewolucyjne 
|g0 Róża Luksemburg popełniła błę- 
dy. Łudziła się, że kapitalizm sam 

ię załamie, Nie zdawała sobie w 
sełni sprawy z istoty walk narodi 
Iwo = wyzwoleńczych, Nie doceniału 
wielkiej roli partii politycznej — 
wodza i kierownika mas pracują- 
cych świata. To jednak, czego doko 
nała w życiu — świadczy o jej pło- 
miennej miłości do ludu — a jej 
walka jest wzorem dla kobiet całe 
go świata, 


„= 
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POLSKA LUDOWA WYSUWA NAS HA NOWE STANOWISKA 


Wanda Gościmińska 
RZA e Ludowej 


Chleb i drewniane chodaki 


SE 


Na wszystko trzeba znależć czas 


Nie z czym innym. lecz właśnie z 
chlebem łączą się moje najdawniej 
wspomnienia dzieciństwa, któ 
re przypada na ciężki okres po I 
wojnie światowej. Co dzień wcze- 
snym rankiem czy to zimą, gdy nie 


se z 


dmieciońy śnieg jeszcze tarasował 


chodniki, czy latem. gdy słońce sta- 
ło jeszcze nisko nad horyzontem, 
biegłam do piekarni po pachnący 
świeżutki razowiec. Dwa kilo razow 
cat = Gdy brałam go do ręki czu- 
łam ściśniecie krtani i brała mnie 
nagła chęć: odkroić wielką, grubą 
kromkę i nie oglądając się na niko 
go zjeść ją od razu na ulicy, za pro 
giem piekarni. 

Ale wiedziałam, że nie można. W 
aomu czekała na ten chleb cała ro 
dzina. Czworo małych, wiecznie gło 
dnych dzieciaków, posępny, wychu 
dzony ojciec i smutna zazwyczaj 
matka. Matka kroiła chleb na małe 
kromki i wydzielała je oszczędnie. 
Bochenek musiał starczyć na cały 
dzień, a my pochłonelibyśmy go w 
mgnieniu oka.. Czasem tylko, gdy 


chleb nie miał pełnej wagi, dawano | 


niewielką dokładkę. Zjadałam ją na 
tychmiast, jeszcze w sklepie — i to 
była moja „premia“- za codzienne 
chodzenie do piekarni, 

— Tato, powiedz mi, my 
zycie będziemy tak dzielić 
chlebuś? — zapytałam któregoś dnia 
przy śniadaniu. 


czy cate 


skapo 


Ojciec nie odpowiedział od tazu, 
Trzymał. chwilę w powietrzu kubek 
kawy, batrzył na parujaca zeń smuż 
kę pary i dopiero po chwili odrzekł 
bardzo poważnie: 

— Widzisz — ją jestem robotni- 
kiem sezonowym.. Ja mam pracę 
tylko 6d czasu do czasu.. A zresztą 
nawet gdybym miał pracę stałą, to 


Droga tow. Kalinowskiej 
do wysokiego awansu 


Na jednym hektarze 
ko, o nie! Dni, które kończyły się pój 
ściem na spoczynek z gurgo zotad- 
kiem, następowały bardzo często. 
Zbyt często, żeby można było je tak 
zupełnie wymazać z pamięci x Zapo” 
mnieć-o tych latach, pełnych krzyw= 
dy i ucisku. 

Toteż wiadomość o wybuchu woj- 
ny rodzina tow. Kalinowskiej przy“ 
jęła tak, jak i wielu innych bieda- 
ków: może wreszcie coś się zmieni, 
może po wojnie zapanują śprawied- 
liwsze, lepsze $ tosunki, 

Ale dużo nieszczęść przewalito się 
przez ubogą chałupkę wiejską w 
Kraśnicy. Wiele łez sda oczy wiej 
skiej dziewczyny, która szła napraw” 
dẹ cierniowymi drogami przez te 
diugie, ponure lata wojny. 

Tow. Janina Kalinowska — dziś 
kierownik personalny PZPJG Nr 8, 
a jutro — dyrektor naczelny Zakła- 
ów Pasmanteryjnych Łódź-Południe, 


| 


dzierżawio” | przemierza l 
nej ziemi życie nie układało się gład- które wiodły ją z ubogiej wioski do 


i tak będzie u nas zawsze bieda... 
Zawsże. 


— A czemu, tafusiu? 

Ojciec nie był skory*do rozmowy 
z dziećmi. Ale wtedy spojrzał mi po 
nuro w oczy i odrzekł: 


(Fragment z książki wydanej w ramach Biblioteki Przodowników Pracy) 


— Dlatego, że panowie fabrykan- 
ci zabieraja to, ce my zarabiamy i 
budują sobie za to białe pałace... 
I tak będzie zawsze, dopóki my mie 
zabierzemy im przędzalni i tkalni 
Dopóki MY NIS BĘDZIEMY GOS- 
PODARZAMI W FABRYKACH, ro 
zumiesz, mała. 

Oczy napełniły mi się łzami., Dła 
czego tak się dzieje — pomyślałam... 
Inni mają pałace, a ja jestem zaw- 
sze głodna i chodzę w drewnianych 
trepach, 


Zwesztą nie ja jedna. Gdy nauczy 
cielka wchodziła do klasy, witał ją 
zawsze stukot drewnianych pode- 
szew. Bo była to szkoła robotnicza, 
była ta szkoła biednych. Ną czter- 
dzieścioro dzieci w klasie tyłko sie- 
dmioro miało stare, zniszczone buci 
ki ze skóry. My wszystkie pozostałe 
marzyłyśmy o. takich bucikach dłu 
zie lata szczytem zaś marzeń by 
ły dla nas iśniące. czarne kalosze 
nauczycielki... 


Dziś, gdy moja starsza córka uczy 
się w jasnej, ciepłej szkole, gdy ma 
wszystkie potrzebne jej książki i od 
rabia zadania przy jasnej lampie e- 
lektrycznej, syta i wypoczęta — tru 
dno mi wprost uwierzyć, że napraw 
dę skończył się już dla nas cały ten 

świat krzywdy i nędzy, w którym 
urodziłam się i wychowałam. Wre 
cie marzenia mojego ojca stały się| 
rzeczywistością: robotnicy 


fabryki wyzyskiwaczom i 
przy maszynach jako gospodarze. 


jezasy zabagnionej 


odebrali |1 $ e. n 
staneli | jego przedmiotu w najpiękniejszym 


podówczas 


M agd chł ia Ląsiorouwska 


prof. Uniwersytetu Łódzkiego 


Wielki Dzień*Otrzymując Order Sztandaru Pracy 


zaciągnęłam dług wdzięczności wobec Polski Ludowej 


Gdy dochodziła do mnie niespo- 
dziewanie z pism wiadomość o wy- 
sokich odznaczeniach, jakich udzie- 
lała mi Polska Ludowa dwukrotnie 
(w 1948 i 1849), wśród różnorodnych 
zbudzonych uczuć górowało poczu- 


| 


cie niewspółmierhości nagrody do 
zasługi. 
ztandar Pracy — to wielka na- 


groda za pracę. dowód uznania dia 
twórczego wysiłku, irudu. ofiarno- 
ści w służbie nowej Polsce. Ale pra 
ca dia mnie to nie ofiara, nie wysi- 
iek, to istotna treść życia, źródło ra 
dości, wynikającej z osiągnięcia pla 
cówek pracy zgodnej z uzdolnie- 
niem, z zainieresowaniami. pracy 
do jakiej zostałam w pełni dopu= 
szczona dopiero w obecnej epoce. 
Przeżyłam różne etapy w naszych 
dziejach: rok 1905, okres dzikiej re- 
akcji carskiej, dwie okropne wojny, 
„sanacji, Były to 


moje lata szalonej młodości. bujnej 
dojrzałości. świąademości różnorod= 


nych mych gizdolnień, energii i roz- 
machu życiowego, I oto całe to pół- 
wiecze przeżyłam skrępowana jak- 
by siecią lub nawet kajdanami — 
albo w pracy podziemnej albo w 
więzieniu czy ma wygnaniu, albo co 
naimniej w izolacji społecznej, poza 
barięrą oddzielająca od pożądanych 
piacan rek pracy, w stałym zahaimo- 

waniu pełnego rozwoju uczucia, my 
Śl, czynu. 


W dniu 1 maja 1945 roku wycho- 
dze wprost ze schronu. fabrycznego 
w Berlinie na ulice wśród padają- 
cych pocisków; po dwutygodniowej. 
przeważnie pieszej wędrówce docie- 


sz | ram do kraju. I oto w Łodzi czeka 


przeznaczona dla mnie katedra mo- 


Uniwersyfecie polskim 


Awans społeczny tow. Janiny Franke 


Tow. Janina Franke rośnie, Tak 
właśnie można określić kolejne prze- 
miany, zachodzące w jej życiu, Z ci- 
chej, zahukanej kobietki, której caty 
świat mieścił się w obrębie szwalni 
i rodzinnego domu, przeradza się w 
człowieka o coraz szerszych hotyzone 
tach myślowych, o stale pogłębiają* 
cej się świadomości politycznej i spo- 
iecznej, 

Dla nikogo nie jest tajemnica, 

iudzie w Polsce Ludowej rosną. Że 
właśnie od warsztatów, od łopaty, | 
kielni i kilofa pną się na coraz wyż-i- 
sze stanowiska, że odkrywają W #30- 
Łie nowe, nieznane dotychczas siły 
craz zdolności. 
. Tow. Franke była szwaczką. kij 
krawieckiej maszynie przesiadywała 
prem wojną, gdy sama jedna musia 
ła zarabiać na utrzymanie rodziny, 
składającej się z 6 osób. Tak upły- 


nął jej okres okupacji, a następnie | í 


pierwszy rok po wojnie. Ale potem j 
zbuntowała się. Zapragnęła innego 
życia, Wiedziała, że ma w sobie dość 
anergii i zdolności, aby opanować Ín- 
ny zawód, 


Mąż jej od wielu lat pracował w 
kotlarni „Blektrobudowy”, jako prze- 
zlądacz kadzi. Gdy odwiedzała go 
tam nieraz, oglądała z podziwem, ja” 
kie wielkie rzeczy dzieją się tutaj 
w fabryce, Ogromnie zaciekawiały ja 
przedmioty tu wytwarzane oraz ich 
viezrozumiała, złożona budowa. 

I tak się jakoś złożyło, że została 
tam przyjęta do pracy. 

Każdy, kto znał ją, jako sawaczkę, | 
przystawał teraz zdumiony na jej wi-| 
dok. Gdzież się podziała ta cicha, 
nieśmiała  kobiecina! W roboczym 
kombinezonie, w ogromnej hali, pet- 


pamięcią ubiegłe lata, 
wysokiego awansu społoe znego. Wie 
dobrze, że nigdy jej życie nie ułoży” 
łoby się tak, gdyby nadal panował 
przedwojenny ustrój, Wie, że na tym 
zierżawionym  hektarze klepałaby 
biede aż do śmierci, , 
Świadomość, że o lepszą przyszłość 
należy walczyć, że trzeba do niej da 
zyć uparcie i wytrwale, zdobyła wter 
dy, gdy w lubelskich lasach przeby” 
wała w partyzantce radzieckiej. Fam, 
= radzieckich towarzyszy, dowie- 
Jziała się, jak żyją ludzie w ZSRR, 
ROA piokne zasady ideologii mar- 
ksizmurieńinizmu. W imię tych za- 
sad walczyła przeciwko niemieckie= 


mu najeźdźcy. ich imię zaraz po 
wyżwoleniu stanęła do pracy, mimo 
ciężkiej rany, odniesionej w nozę, 


Ucząc się, „zdobywając stale nowe 
zasoby wiedzy, pehia wzorowo swą 
odpowiedzialna funkcję, zas sługując 
w pełni na swój dzisiejszy awans. 


że 


Pii 

nej skomplikowa.. "u 
nywała swą robotę z pogodną i w 
śmiechniętą twarzą. Nabrała energii, 
stanowczości, Charakter jej jakby 
stwardniał i nabrał mocy w zetknię- 
ciu z żelazem i stalą. 

Tow, Franke nie prącowała 
jak, o nie! Gdy początkowo 
którzy robotnicy usiłowii 
z kobiety w spodniach, to 


byle 


nies 


wkrótce 


| racym 
|przodownicy pracy „Elektrobudowy”, 


„Tachowiec” A osiągeła do 200 ch 
normy, i już stale pozostała na tym 
poziomie. Ba, nabrała takiej wpra- 
wy i z takim zapałem pełniła swą, 
pracę, że pracowała znacznie lepiej 
niż mężczyźni, 

Od dłuższego już czasu cała zało” 
ga wyraża się o tow. Franke z go- 
uznaniem, jako o czołowej 


Toteż nikt nie wątpi, że na nowym 
ru, jakie ma objąć w dniu 
żym, a mianowicie na stano- 
visku rozdzielczego pracy w oddzia- 
le montażu, również doskonale da 
sobie radę. A to przecież nie jest 
statni szczebel awansu społeczne” 
ro! Stąd czekają na tow. Franke je- 
zcze różne możliwości uzyskania 
syższego stanowiska, 

Mała, szczupła kobietka opowiada 
+ swym szczęściu z promiennym 
iśmiechem. Bo ma jeszcze jeden por 
+6d do zadowolenia. Niedawno wy” 
brana została H sekretarzem Pod- 
stawowej Organizacji Partyjnej. 
Czyż to nie najlepszy dowód zaufa- 
nia, jakim obdarzają ją towarzysze 
pracy? 

Zoku na rok rozszerza się hory“ 
zont tow. Janiny Franke. Poza sobą 


żartować | ma dopiero 30 lat życia — przed nig 


jeszcze wiele, wiele lat owocnej pra- 


juź patrzyń na nią z podziwem. Ta | cy dla kraju i dla trojga dzieci, któ- 


mała, 


szczupła osóbka, do tego niel re wychowuję. 


wis 


w środowisku robotniczym najbar- 
dziej postępowym. W czerwcu od- 
bywa się niezapomniany  Ogólno- 
polski Zjazd Oświatowy. Z różnych 
stron otrzymuję wezwania do pra- 
ty, propozycję Ministra sprawie 
zorganizowania Wyższej Szkoły Pe- 
dagogicznej (przez dziesiątki lat ma 
rzyłam o pracy kształcenia nauczy- 
cieli traktujac ją jako najwyższe za 
danie społeczne i bezwzględnie by- 
łam od miej usuwana), Spadają na 
mnie- różne obowiązki w zakresie 
nauki. nauczania, oświaty. 

Budzi to we mnie entuzjazm ł ta- 
dość. Nie liczę się z czasem, z siła- 
mi, mam stale poczucie, że przec 
należy odrobić zaległości poprzed- 
nich lat. Życie staje się bogate. pięk 
ne, wielkie zadaniami do spełnienia 
w zniszczonym kraju, umęczonego 
społeczeństwa. 

W tych warunkach pracy 
pnęłam dług wdzięczności u pań- 
stwa, u narodu. u tych najlepszych 
w społeczeństwie, którzy złożyli a= 
fiare z życia, z bezpieczeństwa. Wy- 
siłku nadludzkiego przy zakładaniu 
fundamentów powojennych. 

Stoję przy Sztandarze Pracy w to| 


w 


ież 


` 
zacią- 


włókniarki, nauczyciel- 
hutnika. Rozumiem. że 
tym odznaczeniem 
tyłe dla 
samego żywiołu 
Które potre- 


warzystwie 
ki górnika. 
Polską Ludowa 
daje wyraz uznania nie t 
dnostki, lecz dla 
pracy. energii, oddania, 
fiła z człowieka przeciętnego. 
rega wyzwolić rewolueja, przeobra= 
żająca świat cały. niszcz kosz- 
marna przeszłość, WATA pods 
dla ` nowego. życie 
tkich ludzi w Polsce 
Socjalistycznej, Rozumiem. żę Pol- 
ska Ludowa rzuca wezwanie wszyst 
kim tu zawodom. aby pracować. ile 
ił starczy dażyć do celu drogami, 


je- 


Star 


raca 


wy 


1511089 


WSZ przy szłej 


| jakie wskazuje nauka rozwoju histo 


rycznego i teoria socjalizmu, pro- 
gram i potyka partii komunistycz- 
nej. 

Tak oceniając Sztandar Pracy. ü- 
symboliżowany w odznace czerwo- 
nym kolorem i młotem w dłoni, pra 
gne trzymać go. wysoka mocną reka. 
wskazując nim drogę naprzód i w 
górę wiodącą młodszym  towarzy- 


szóm pracy, 
Natalia Gąsiorowska. 
8 marca 1950 roku. 


Dzień tow. 


Nowy majster 


Do niedawna jeszcze było lak, że | 
przez całe 8 godzin bez przerwy sie | 
działa pochylona nad towarem, zwin- 
nie manipulując szczypczykami i że- 
laznym grzebieniem. Lubiła te robotę 
— to prawda. Ody wyskubywała pa- 
skudne pęki i zacierała ztywy, czuła, 
że to jest twórcza praca, że pod jef 
reką tkanina stawała sie gładka, bez 
błędów, ż% wzrastała jej jakość, jej 
wartość, 

" Nieraz kierownik radził jeż, Żeby: 
przeszła do innego oddziału, że otrzy 

ma tam łatwiejszą pracę. Ona jednak: 

pozostawała na swym stanowisku. 

— 0d'14 lat już jestem „neperką” 
to i zosianę tutaj, Co tam będę 
szukać innych zawodów, 

I dalej kazdy dzień zastawał ją nad 
nową sztuką towaru, która ` szybko 
przesuwała przez swój stół „neper- 
ski”. 

Ale to skońiczyło się ostatnio. Skoń 
czyło się z chwilą, gdy na kilka dni 
przed 6 marca dowiedziała się, że u- 
zyskuje awans. 

— Nie pójdę z „nepernit” nigdzie — 
żachnęła się w pierwszej chwili, Ale 
wnet potem uśmiech zadowolenia o- 


promienił jej miłą, młodzienczą 
twarz, No, bo naprawdę, bynajmniej 
nie trzeba będzie stąd odchodzić 
zostawała nadal, obejmując funkcję 
majstra: 

z + # 


Inaczej teraz układa się dzień tow. 
Wandy Ucińskiej. Nie myślcie, 


że 


Z majstra - na kierownika skręcalni 


Gdy w PZPB Nr 3 zorganizowano 
kobiecą drużynę ORMO, zaczęto się 
zastanawiać, kto ma zostać komen- 
dantką. Ale na salach produkcyjnych 
przeważały jednobrzmiące głosy. 

— Kto będzie lepszy, nie na- 
sza Cypryńska — majster ze skręcal- 
ni? Ona jest tak energiczna Że na 
pewno doskonale poprowadzi naszą 
drużynę, 

Tow. Cypryńska nie odmówiła. By- 
ła już przeniknięta takim „bojowym 
duchem , który zawsze kazał jej przo 

dować w robocie zawodowej czy spo 
łecznej. który nie pozwolił dosłownie 
usiedzieć na miejscu. Energicznie też 
zabrała się do sprawowania nowej 
funkcji. A w dalszym ciągu pilnie wy 
pełniała obowiązki majstra. Sala 
przecież nie mogła na tym cierpieć, 


jeśli 


swe 


Pie è 
kierownik 


że one jest aktywistką PZPR i Ligi 
Kobiet, a teraz znów została komen- 
dantka hufca. Podobnie jak zawsze, | 
niezmordowanie krzątała się przy ma | 
szynach, zapobiegając uszkodzeniom, 
usuwając te, które już wynikły, i 

Do tych maszyn — to zawsze miała 
nadzwyczajną ciekawość. Toteż 
znało się na niej kierownictwo zakła- 
dów i skierowało na kurs majsterski. 
Ukończyła go z bardzo dobrym wyni- 


po- 


kiem. Tak więc została w skręcalni, 
coraz bardzisi przywiązując się do 
swych maszym. | 

E nawet oczekujący ją dzisiaj 
awans nie oderwie jej od ulubionego 
zajęcią. Zostaje bowiem  kierowni- 
kiem skręcalni PZPB Nr3. A znajsc 


ią nie należy wątpić, że nie będzie ir 


siedzący tylko przy biur- 


=0000000000000000000000000000000000000000000 


„Kobiety polskie — jednoczą się 


w szeregach 


Ligi Kobiet“ 


Awans tow, Cypryńskiej z PZPB Nr 3 


ku. Tow, Cypryńska zapowiada, iż ca 
łe dni będzie spędzać na sałach pro- 
dukcyjnych, bacznie strzegąc, by jej 
ukochane maszyny były w pgrządku 
i aby nie dopuścić do jakichkolwiek 
orzeszkód i przerw w produkcji. 


Le 


Ucińskiej 


w PZPB Nr 2 


łatwiej. nie — roboty ma więcej, niż 
uprzednio, ale obecnie pracuje się 
tak radośniej i ciekawiej, z 
krzepiącym. poczuciem odpowiedzia]- 
ności za całą salę, za prace kiikudzie- 
sięciu kobiet, Gdy śpieszy do fabryki, 
to już w myśli układa sobie. 
dzisiaj powinna zdziałać, 
wija się w pamięci: 
rówki, kilku kobietom dostarczyć far- 
tuchów roboczych, wyosfrzyć grzebie 
mie. 


Gdy rankiem 


jakoś 


co tez 
Szybko prze 


postarać się o ża- 


przychodzi — sala 
jest jeszcze pusta. Otwiera szeroko 
okna, żeby przewietrzyć, pomieszcze- 
nie A potem toczy się już codzienna 
robota: wydawanie towaru, kontrola 
kart zegarowych, sporządzanie rapor 
tów, 


A z sali co chwila rozleqają się wo- 
łania: 

— Pani Ucińska — takie pęki, że 
rady sobie dać nie mogę! 

— Towarzyszko — zabrakło mi pły” 
nu do wywabiania plam. I trzeba bie- 
gać od stołu do stołu. 

— Duże pękiż — No, to poradzimy 
wspólnymi siłami. I już chwyta 
szczypce, przysiada się do skubaczki 
i szybko „na cztery ręce" naprawia- 
ją sztukę. | 

To nie to, co dawny majster, który 
nigdy nie brał się- takich zajęć. 
Wanda Ucińska dobrze jaki to 
kłopot, gdy zdarzy się sztuka usiana 
pękami. Swój nowy obowiązek rozu: 
mie nie tylko, jako czuwanie nad pra 
| cą powierzonych jej pieczy kobiet, a- 
jako obowiązek pomocy i troski. 
Dlatego nowy majster w ciągu tych 
kilku zaledwie dni zdołał już sobie za 
skarbić sympatię całej załogi. 

Tow. Ucińska ma dopiero 27 lat, 
Jest członkiem PZPR i Ligi Kobiet, 


do 
wie, 


| 
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NEJ ŁODZI NA 


- Robotnice łódzkie czczą wzmożonym wysiłkiem|Wiel 


Miedzynarodowy Dzień Kobiet 


Do redakcji naszej w dalszym cią 
gu masowo napływają zobowiąza= 
nia kobiet, które w ten sposób pra- 
gną zadokumentować swą przyna- 
leżność do Obozu Pokoju i Postępu. 

Międzynarodowy Dzień Kobiet ro 
botnice łódzkie uczczą wzmożonym 
wysiłkiem i wydatnym  podniesie- 
niem produkcji. 


A więc kobiety z ZZP Kap. oddz. 
„A“, jak podaje nasz korespondent 
tow. Stopczyk, postanowiły podwyż 
sżyć swą produkcję o 5 procent w 
dniach 6, 7, 8 marca br. Zobowiąza- 
nia te podjęły tow. tow. Łuczycka, 
Gwizdała, Królikowska, Kaczmarek, 
Braun, Gierbich, Karbowiak, Miel- 
czarek, Zasina, Fryde i wiele in- 
nych. 

Tow. Bocheński zawiadamia nas. 
że w PZPJG Nr 8, robotnice zobo- 
wiązały się dla uczczenia Dnia Ko- 
biet pełnić Warty Pokoju, przystą- 
pić do energicznego szkolenia ideo- 
logicznego i politycznego oraz urzą 
dzić akademię, poświęconą obcho- 
dowi Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet. 

Brygada kobieca, zatrudniona w 
PZPAT iR Nr 2 przy produkcji 
portień przyrzesła dać 102 procent 
zaplanowanej produkcji oraz utrzy- 
mać wzorową dyscyplinę pracy, © 
czym pisze nam tow. Pączyński, 


Tow. Smuga donost nam, że człon 
kinie koła Ligi Kobiet przy 12 Od: 
dziale Sprzętu i Transportu PPB, 
Zjednoczenie Łódzkie, postanowiły 
w celu uczczenia dnia. 8 marca zor= 
ganizować kurs dla analfabetów i 


działu, Kurs ten rozpocznie się w 
marcu i będzie trwał w ciągu trzech 
miesięcy, 

Korespondent „Głosu* z Techni- 
kum Włókienniczego, tow. Kozłow- 
ski komunikuje, że w związku z 
dniem 8 marca, członkinie Ligi Ko- 
biet przy Technikum postanowiły 
podnieść wyniki w nauce, aby w 
przyszłości móc owocnie pracować 
dla rozwoju naszego przemysłu. 
M. inn. uchwaliły one: 

Pogłębić swoją wiedzę 
giczną, studiując literaturę 
sistowską, jedyną naukę, 
podstawy właściwego 


ideolo- 
mark- 
dającą 
światopoglą- 


du, w dniu 8 marca br. wygłosić w 
10 zakładach pracy referaty, zwią- 
zane z tym świętem 

Jak nas powiadamia tow. Nowak, 
kobiety ze Zjednoczenia Przem, Ma 
szyn., Włókienniczych powzięły na- 
stępujące zobowiązania: podnieść 
wydajność pracy, sumiennie wyko- 
nywać obowiązki służbowe, wzmóc 
dyscyplinę pracy oraźż skłonić wszy 
stkie pracownice zakładów do ucze- 
stnictwa we  współzawodnictwie 
pracy. . i 

Jednocześnie zobowiązały się rów 


kie: więło Kobiet w PMT 


POSTERUN 


Ne 87, 


KU 


Honorowe Warty — umacniają pokój ; 


Trudno byłoby pominąć milcze- 
niem kobiety z PMT. Te, przez któ 
rych zwinne ręce przesuwają się 


wielkie liście tytoniowe, i małe 
kształine papierosy. Kobiety z 
PMT pełnią hkororowe Warty Po- 
koju. 


W oddziale przyrządzalni długim 
szeregiem stoją małe stoliczki, usta 
wione wzdłuż przesuwającej się bez 
ustannie taśmy, pełnej tytoniowych 
liści. Na początku taśmy widnieją 
„dwie duże chorągiewki, — znak, że 
wszystkie pracujące tu kobiety peł 


nież brać czynny udział w walce zfnią honorową Wartę. 


analfabetyzmem. 


— Jakże mogłoby być inaczej. — 


Qdświęiny nastrój w PZPR 


Gdy wchodzimy” na salę przędzalni 
średnioprzędnej PZPB Nr 5, uwagę 
naszą zwrąca wielki napis na transpa 
rencie, zawieszanym właśnie w tej 
chwili. Napis głosi: „Nasza przędzal- 
nia dobrze przędzie i we współ- 
zawodnictwie z egipską pierwszą bę- 
dzie“. 

Jeśli ma być pierwsżą we współza- 
wodnictwie, to na pewno nie zosłanie 
ostatnią. przy pełnieniu „Wart Poko- 
ju” i odświętnym przybraniu sal pro- 
dukcyjnych, Wszędzie panuje niezwy 
kłe ożywienie. Kobiety z następnej 
zmiany. przychodzą wcześniej, aby 
uczestniczyć w dekoracji sal. Widzi- 
my, jak dwie młode robotnice umiesz 
czają na poczesnym miejscu portret 
Towarzysza Stalina i ozdabiają go 


półanalfabstów, robotników 12 Od-! czerwoną girlandą. Tam znowu wiel- 


s 
M 
W 


ki Gołąb Pokoju lekko- unosi się w 
przestrzeni czerwonego pola. 

Tow, Radzińska i Burska, nie zaję- 
te bezpośrednio przy maszynie, pilnie 
zajęte są dekoracją sali, a swą piacę 
zawodową wykonają później. Dwię 
młode robotnice: tow. tow. Szymczak 
i Piątczak, kończą czyszczenie i przy 
pzdabianie swych maszyn. 

W tej chwili przyniesionó” właśnie 
na oddział czerwone kokardki i znacz 
ki, które kobięty będą nosić podczas 
pełnienia „Wart Pokoju". j 

— Sekretariat LK otrzymał przeszło 
2.000 zgłoszeń do „Wart Pokoju” — 
oświadcza przewodnicząca LK, tow. 
Gołębiowska. — Zgłoszenia bez przer 
wy napływają dalej. Już nam zabra- 
kło kokardek, 


Wyróżniające się przodownice w 


ężna mobilizacja sił 


w obronie pokoju 
Kobiety z PZPB Nr 3 pełnią honorowe Warty 


Od dłuć 
trwały 


relo czasu w PZPB Nr 3 
izne przygotowania do 
Ha Międzynarodowe- 
już wszyst- 
vjne toną w czerwie- 
ni, ana warsziatech powiewają czer: 

4 BEZ. FE! p 18 
wonę Ehtozdgiewki, Wysoko pod stró: 
pami.saf widnieją transparenty, sz kto 
rych biją w, oczy ogromne, białe li 
tery — hasłą,,wzywające. do nroczy- 
slego obchód dnia 8 marca, 


en 


godnego uczdz 
go Dnia Kobiet. Dzi 


ie sale prodi 


Przy dziewiarskiej 
moszynie 


= 


Tow. dzie- 


Kolcińska 
wiarka z PZPDz Nr 2 pełni Wartę 
Pokoju przy swej maszynie 


Genowefa 


s É 2 3 
ae an e NENA 


Í 


honorowe w 


instruktorka i racjonalizatotka 


Pietrzkowska, pełni dziś 


od rana honorową Wartę. 


W lokalu rady zakładowej jeszcze 
nie zapanował spokój. Jeszcze co 
chwila wpada któś to po znaczek, to 
po chorągiewkę, to z zapytaniem, czy 
pie została jeszcze przypadkiem jaka 
biała bluzka, Przecież każda robotni- 
ca chsisłaby w dniu dzisiejszym ticze 
stniczyć w „Wartach Pokoju”. W No- 
wej. Tkalni wszystkie. krosna: pazybra 
ne są proporczykami. Tow. Janowicz, 
starsza już tkaczka, pełniąca z dumą 
„Warte Pokoju”, tłumaczy nam, że w 
ten sposób pragnie przyczynić się do 
utrwalenia pokoju dla swej spokoj+ 
nej starości i dla stworzenia jasnego 
jutra młodemu pokoleniu. 

W przędzalni cienkoprzędnej rzuca 
się w oczy potężny napis: „Cześć 
matce Polce”, a na sali pracują prze- 
ważnie młode prządki. W ten sposób 
składają one hołd swym matkom, wy 
pełniając przy tym swe zobowiązania: 
produkcyjne. Młodziutkie -prządki 
tow. tow. Wawrzyniak, Kaczmarczyk 
przekroczyły swe zobowiązania o 14 
procent. Ze słuszną dumą pełnią ho- 
norowe Warty, Wiedzą, że. wraz z ni- 
mi wszystkie kobiety na całym świe- 
cie dokumentują dziś swą niezłomną 
wolę walki o pokój. 

Znów przechodzimy do rozległych 
sal tkalńi „Bawełnianej Trójki“. Wszę 
dzie, gdzie tylko spojrzeć, widac roz- 
radowane twarze, wszędzie mieni się 
biel i czerwień chorągiewek. Niespo- 
tykaną wprost wydajność wykazują 
dzisiaj warsztaty tkackie. Tow. Bar- 
tłomiejczyk o 6«procent przekroczyła 
swe zobowiązanie. Tow. Kubiak o 13 
procent, ZMP-ówka, kol. Urbaniak 
podwyższyła wykonanie normy 0 4 
procent, tow. Szymańska podniosła 
wydajność o 11 procent. 

W każdym oddziale produkcyjnym 


PZPW Nr 5 


z PZPW Nr 5, tow. Władysława 
Energiczna 


i żywo interesująca się produkcją, tow. Pietrzkowska zastosowała 
już kilka pożytecznych ulepszeń przy maszyhach w oddziale przy- 


gotowawczym, 
nej pracy na niwie społecznej. 


Mimo swych 59 lat znajduje czas i ochotę do aktyw 
Dzięki jej staraniom i walce, jaką 


prowadzi z marnotrawstwem, cały oddział wypełnił swe zobowią- 


zania podjęte na dzień 8 marca, 


panuje dziś szczególnie uroczysty na- 
strój. Wszystkie pracownice pełnią 
honorowe „Warty Pokoju” z powagą 
i świadomością, że dzień 8 marca jest 
wielkim wydarzeniem w życiu wszyst 
kich kobiet na całym Świecie, Jest po 
tężńą mobilizacją sił dla obrony po- 
koju, dla zwalczenia wojennych za- 
kusów imperialistów.. 


Nr o 


pracy społecznej i zawodowej pozna- 
jemy po specjalnych znaczkach z li- 
terą LK, Wykonano je własnymi si- 
lami w „Piątce Bawełnianej'. Przy de 
koracji sał pomagają również męż- 
czyźni. Na wysokich słupach roz- 
mieszczono żywe kwiaty. Maszyny 
przyozdabiają chorągiewki, 

W. przędzalni średnioprzędnej tej 
wodzi młodzież w „Wartach Pokoju” 
i przybieraniu sal. Tow. Gugała, prze 
wodnicząca ZMP, wraz z kolezanka- 
mi pięknie ozdobiły chorągiewkami 
swe maszyny. Na każdej widnieje 
emblemat ZMP. 

— Gdyby nasi poprzednicy, którzy 
tutaj kiedyś pracowali i walczyli, wi- 
dzieli, jak wyglada dziś Święto Ko- 
biet, nie posiadaliby się ze zdumienia 
— mówi tow. Siciński, starszy bra- 
karz, tak odświętnie i radośnie wy- 
glądają sale produkcyjne, Ale u nas, 
w czerwonym Widzewie, musi - być 
tak pięknie, ` 

W skręcalni na maszynach powie- 
wa las chorągiewek, w  _„przędzalńi 
cienkoprzędnej 
malowideł, którymi udekorowaro sā- 
lę. Tkalnia również nie pozostaje w 
tyle i wygląda nader okazale, Na od- 
dziale chemicznym wielkie maszyny, 
suszarki również przystrojono, od- 
świętnie, z 

Wszędzie, jak „Piątka Bawełniana” 
długa i szeroka, widać pracujące w 
skupieniu „Warty Pokoju". Maszyny 
lśnią czystością, a uroczysty wygląd 
robotnice świadczy o trosce, jaką ota- 
czają produkcję. W; tych dniach peł- 
nienia honorowych Wart praca tętni 


hasłem: lepiej, więcej i oszczędniej.. 


0h. Maria Gąsior - wzorowy wójt 


Minęły już .bezpowrotnie czasy, 
kiedy kobieta nie miała żadnych moż 
liwości pełnego uczestniczenia w ży- 
ciu społecznym, gospodarczym i eko- 
nomicznym swego kraju. W ustroju 
Polski Ludowej o zajęciu odpowie- 
dzialnego stanowiska rozstrzyga nie 
płeć, ale uzdolnienia i umiejętności. 

Kobiety wykazały, że nawet na 
trudnych nieraz odcinkach naszeż0 
życia państwowego potrafią spełniać 
swe obowiążki nie gorzej od męż- 
czyzn, a'w wielu wypadkach lepiej, 
niż mężczyźni, I to nie tylko w mie- 
ście, ale i na wsi. 

Do niedawna jeszcze gmina Skrzyn 
no należała do najbardziej zacofa- 
nych w powiecie wieluńskim. Reali- 
zacja wszelkich akcji, które z powo- 
dzeniem przeprowadzano w innych 
gminach, w Skrzynnie jakoś napoty- 


kała zawsze na najrozmaitsze trud- 


ności i opory. Z czasem okazało. się, | 


że Zarząd Gminny nie dorastał do 
swych zadań, że nie posiadał auto- 
rytetu na wsi i nie był czynnikiem 
istotnie kierowniczym. 

W tym czasie, kiedy wójtem tej 
wlokącej się w tyle gminy została 
ob. Maria Gąsior, położenie przed- 
stawiało się wprost katastrofalnie. 
Podatek gruntowy i FOR były zrea- 
lizowane w nikłym zaledwie odsetku. 

Ob. Gąsior z całą energią przystą- 
piła do pracy. Już 20 lutego br. gmi- 
na Skrzynno, jako jedna z pierwszych 
w powiecie wieluńskim, zameldowała 
o wykonaniu w 100 procentach zobo- 
wiązań podatkowych i FOR-u. 

W. Dyszlewski 
korespondent chłopski 
z pow. Wieluń, 


Kobiety z PZPB i W Nr 22 


zaciągają Warty Pokoju 


w dniu 6 marca zakłady nasze 
przybrały odświętny wygląd. Na 
bramach łopocą flagi, wejścia do 
sal produkcyjnych przystrojone są 
zielenią i flagami. W salach produk 
cyjnych na poczesnych miejscach 
widnieją portrety. dostojników pań- 
stwowych. Olbrzymie hasła głoszą 
udział kobiet w walce o pokój i 
przedterminowe wykonanie Planu 
6-letniego. Wrzędzie panuje wzoro- 
wy porządek. Maszyny lśnią czysto- 
ścią. Krosna są poubierane zielenią 
i chorągiewkami, ma chorągiew- 


kach symbole pokoju — białe gołę- 
bie. Kobiety, obsługujące maszyny i 
krosna, przybrały nowe fartuchy, a 
przy bokach umieściły kokardki. 
Warty Pokoju zaciągnęło 200 kobiet 
z oddziałów produkcyjnych i z biu- 
ra, 

Kobiety naszych zakładów są w 
pełni świadome, że wzmożonym wy 
siłkiem, zwiększeniem produkcji i 
lepszą jakością zamanifestują swą 
niezłomną wolę walki o pokój. 

J. Janicki 

korespondent z PZPB i W. Nr 22. 


Chłopki z gminy Bąków 


święcą pracq 


Kobiety — chłopki, pracujące w 
gminnej spółdziemi ZSCh w Zdu- 
nach, gm. Bąków w związku z Mię- 
dzynarodowym Dniem Kobiet po- 
wzięły rezolucję, w której postana- 
wiają: 

1. W okresie od 1. III. do 8. III. 
ofiarować dodatkowo 2 godziny 
dziennie pracy w spółdzielni by 
tym samym przyczynić się do szyb- 
szego rozwoju spółdzielni. 

2. Uszyć do dnia 8 marca kurtynę 
dla Domu Ludowego w Zdunach, 

W zakończeniu rezolucji Kobiet 
ze Zdun, czytamy: 


Dzień Kobiet 


„My, kobiety, rozumiemy i doce- 
niamy doniosłość wytężonej pracy 
dla dobra Polski Ludowej, pracy, 
która jest najlepszą i najskuteczniej 
szą naszą bronią w walce o pokój. 
Wzmożoną pracą dajemy godną od- 
powiedź podżegaczom wojennym. 
Naszą walkę o pokój wygramy wy- 
tężoną pracą i rozwijaniem potęgi 
naszego kraju w oparciu o Związek 
Radziecki i jego wodza, Generalissi- 
musa Józefa Stalina”. 

Korespondent chłopski „Głosu“ 
Henryk Wt niak 
Zduny gm. Bąków, pow. Łowicz. 


aż ćmi w oczach od! 


cświadcza tow.» Paulina Chelmińska 
— Wszystkie zajęte jesteśmy przy 
jednej robocie i ożywia nas jedna 
myśl, — aby swe zadanie wypełnić 
szybko i dobrze, aby wydatną pracą 
zadokumentować nasze stanowisko 
wobec gzisiejszego ustroju. 

No, i w całej fabryce znaną jest 
postawa tej taśmy. Oddział przyrzą 
dzalni zdobył już dwa razy pierw= 
sze miejsce we współzawodnictwie 
międzyzakładowym, przekraczając 
o 30 procent swe normy produkcyj- 
re. 

A pracują tutaj przeważnie kobie 
ty starsze, już sterane życiem. Lecz 
aż serce rośnie, gdy się posłucha co 
one mówią. Tow. tow. Justyna Ku- 
biak i Józefa Borkowska dawno: już 
ukończyły po 50 lat życia, lecz z nie 
zwykłą energią wypełniają swą pra 
cę, żwawo nakładając do maszyny 
sterty suchych liści. Od nich zależy 
wydajność całej taśmy. Obie mają 
dzisiaj przy  fartuchach czerwone 
kokardki i.znaczki Ligi Kobiet. Tyl 
ko migają ich ręce przy robocie. 

— Ja rozumuję sobie tak — dorzu 
ca tow. Borkowska — oni tam za 
granicami straszą nas wojną. A my 
tutaj wytwarzamy materiały, ubra- 
nia i różne niezbędne artykuły, pod 
wyżsżając wciąż naszą produkcję. I 
to jest swego rodzaju wyścig. Któ w 
tym wyścigu osiągnie zwycięstwo, 
to zależy tylko od nas, robotników. 
I od nas, od klasy robotniczej całe 
go świata zależy, czy uda się poóże 


gaczom wtrącić świat «w wojnę, czy 
zapanuje trwały pokój. 

— My, kobiety, dzisiaj, w nasze 
Święto, wskazujemy najlepszą dro 
gę do osiągnięcia pokoju. Jeszcze 
podwyższamy naszą produkcję i co 
raz szybszym krokiem zbliżamy się 
do socjalizmu — dodaje tow. Justy 
na Kubiak. 

Przy nowoczesnej "maszynie, wyra 
biającej papierosy, pełni Wartę tow, 
Zofia Kurbanowska. Przektracza zaw 
sze 0.10 i 15 proc. swą Kazę produk 
cyjną. Dziś uzyskała jeszcze lepsze 
wyniki. Dziś jeszcze szybciej paku 
je papierosy do drewnianej skrzyn- 


k 
W pakowahi powiewa biało - 
czerwona chorągiewka na maszynie 
tow. Heleny Matużalskiej. Ona sa- 
ma w czyściutkiej, białej chustecz 
ce i równie białym fartuchu z czer 
woną „kokardką przy boku. 
Dlaczego pełni Wartę Pokoju? 
— To dlatego, aby dzieci moję 
mogły się uczyć w spokoju, żeby 
mogły sobie zdobyć w życiu stano- 
wiska takie, jakie im najlepiej od- 
powiadają. To dlatego, żeby ža- 
dna matka nie opłakiwała już swe- 
go dziecka, poległego na wojnie. Że 
byśmy mogli całkowicie usunąć 
zniszczenia ostatniej wojny i two- 
rzyć sobie coraz lepszą przyszłość, 
Innym rytmem drżą dzisiaj ma- 
szyny w PMT. W radosnym nastro 
ju krząta się koło nich kobieca. zało 
ga. Dzień dzisiejszy — to jej wiel- 
kie święto. 
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Więcej, lepiej, oszczędniej 
produkują dzis kobiety w PZPB Nr 4 


Członkinie Ligi Kobiet w PZPB 
Nr. 4 przybrane są dzisiaj odświę- 
tnie. Przy boku kokardki w kolo- 
rach białym, czerwonym i niebie- 
skim. Na maszynach widnieją czer- 
wone choragiewki. 

TW tkalni panuje uroczysty na- 
strój. Wiele kobiet kończy dzisiaj 
wypełnienie swych zobowiązań pro 
dukcyjnych. Tow. Helena Strzelbic- 
ka, obsługująca 32 krosna, w ciągu 
tych trzech dni zostaje po dwie 
godziny dłużej, pomagając słabszym 
tkaczom, W ten sposób pełni honoro 
wą Wartę Pokoju. W cezyściarnt 


wszystkie robotnice nałożyły dziś 
białe bluzeczki z niebieskimi krawa 
tami. Kol. Nowak, członkini ZMP, 
wyjaśnia nam, o ile podniosła wy- 
konańie swej bazy produkcyjnej. 
Stara się prześcignąć wszystkie swe 
dotychczasowe rekordy. 

W oddziale przygotowawczym, w 
szpularni, na maszynach obrączko- 
wych wszędzie wzmaga się wydaj- 
ność pracy, wzrasta ilość wytwarza 
nych metrów tkanin i kilogramów 
przędzy. Więcej, lepiej i oszczędniej 
produkują kobiety _„Bawełnianej 
Czwórki* w dniu swego Święta. 


Warta Pokoju 


A) SZ: 


w Wi-Fa*Mie obsługującą tokarkę, 


przy tokarce 


Ze swej pracy wywiązuje się 
doskonale, osiągając wysoki procent wykonania bazy akordowej 
i zdobywając tytuł przodownicy pracy we współzawodnictwie mię 
dzyzakładowym. 

Dziś kol. Garczyk pełni Wartę Pokoju. Zobowiązanie swe pod- 
jęte na dzień 8 marca wypełniła całkowicie osiągnąwszy 180 proc. 
bazy akordowej. 


IN 


| Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
| 4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
333 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
805 == Straż Pożarna dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 
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Awanse 
robotnice »ledynki« 


Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet w Fabryce Sztucz- 
nego Jedwabiu awansowano sie 
dem robotnice na stanowiska za 
stępców majstra. Awamsowane 
zostały: 

na motalni — tow. Maria Kra 
jewska, na skręcalni — ob. Apo 
ionia Kowalska i Maria Suska, 
na arteksie — tow. Maria Ziół 
czyk i na krepie — tow. Geno 
wefa Ziółkowska, Janina Rybak, 
i ob. Lucja Słowińska. 


Czytajcie j 
„alos Tomaszowski“ 


Nieztomna jest nasza wola walki o pokój 


GŁOŚ T 


OMAS 


ZOWSKI 


i o ustrój pełnej sprawiedliwości społecznej 


Nie sposób podsumować tej 
potężnej, wspaniałej akcji, jaka 
poprzedzała dzisiejszy dzień. 
Nie sposób spisać tych wszyst- 
kich zobowiązań, wszystkich 
manifestacji, jakimi szerokie rze 
sze kobiet dokumentowały przed 
dzisiejszym Świętem swą wolę 
walki o pokój, walki o lepsze, 
pełniejsze, sprawiedliwsze i ra- 
dośniejsze jutro, 

W tej wspaniałej manifesta - 
cji woli i postawy kobiet pracu 
jących — nie brakło tomaszow 
skich kobiet. Razem z miliono- 
wymi masami kobiet Polski 
Ludowej, z masami kobiet całe 
go postępowego świata — pod- 
chwyciły zawołania, pod jakimi 
dzień dzisiejszy,  Międzynarodo* 
wy Dzień Kobiet jest święcony. 

Długa jest lista zobowiązań, 
jakie w ciągu ostatnich tygodni 
były podejmowane i długa jest 
lista meldunków, zobowiązań 
zrealizowanych. A główną nicią 
tych wszystkich zobowiązań, 
główną nutą tych wszystkich 
nadchodzących meldunków jest 
jedno: 

kobiety uczciły swe święto w 
sposób najlepszy i najwyższy— 
wzmożoną pracą, wzmożonym 
wysiłkiem! 

Bo właśnie pracą, podnosze* 


z 
& 


niem swej wydajności, podno- 
szeniem jakości swej produkcji, 
coraz mocniej i lepiej realizowa 
ną oszczędnością, sumiennością 
w pracy, walką z absencją į bu 
melanctwem — najlepiej można 
czcić taki dzień, jak dzień dzi- 
siejszy. 

Kobiety wszystkich zakładów 
pracy Tomaszowa podjęły zo- 
bowiązania produkcyjne. W in- 
dywidualnych į zbiorowych de 
klaracjach w zdecydowany spo 
sób manifestowały swą twór- 
czą, przodującą postawę. Bo je- 
śli ustrój ludowy dał im pełnię 
praw, jeśli przekreślił wiekowe 
zacofanie i upośledzenie kobie 
ty — to ona potrafi dane jej 
dzisiaj prawa we właściwy i je 
dynie Asl sposób wykorzy- 
stać. 

Kobiety wszystkich większych 
zakładów  zaciągnęły onegdaj 
honorowe warty — W/arty Po- 
koju. 

Pierwsze meldunki o spełnie- 
niu przyjętych zobowiązań 
PZGS, „Jutrzenka”, PFSJ nr. 1, 
mówią, że wzmożoną pracą ko- 
biety nasze dały państwu setki 
tysięcy dodatkowych wartości. 
Setki tysięcy, które po podsu- 
mowaniu wszystkich. meldun- 


ków dadzą — MILIONY! 


wy świat Święci 


Pierwsze meldunki mówią o 
nowych kołach Ligi Kobiet, o 
setkach nowych członkiń tej ma 
sowej organizacji kobiecej, mó- 
wią o coraz bardziej narastają- 
cej aktywności szerokich rzesz 
kobiecych. 

Pierwsze meldunki mówią o 
setkach nowowstępujących w 
szeregi SA ant a H 
o tym, że kobiety przyjmują dłu 
gofalowe zobowiązania oszczęd 
nościowe, długoterminowe zo- 
bowiązania produkcyjne, 

Narastająca aktywność w pra 
cy, wzmagająca się aktywność 
społeczna i polityczna kobiety 
pracującej to wyraz ostat- 
nich tygodni. - 

I dzis — kiedy cały postępo- 
Dzień Kobiet 
— możemy z duma mówić, że 
kobiety proletariackiego Toma 
szowa dobrze rozumieją swą po 
zycję i rolę, jaką do odegrania 
mają na dzisiejszym etapie. Że 
rozumieją, iż wzmożona pro- 
dukcja, to przyspieszanie reali 
zaci ustroju pelnej sprawiedli- 
woścj społecznej. Że rozumieją, 
iż walka o demokrację, o socja* 
lizm — to wałka o pokój. Że ro 
zumieją — iż walka o pokój, to 
czołowe dziś, najbardziej istot- 
ne zawołanie. 


Koła Ligi Kobiet w pabianickich PZPB 


meldują o wykonaniu zobowiązań 
Ponad 3 tysiące Wart Pokoju ku czci Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Nagrody i wyróżnienia dla zasłużonych przodownie 


Kobiety z Państwowych Za- 
kładów Przemysłu Bawełniane- 
go w Pabianicach od wielu ty- 
godni przygotowywały się do 
dzisiejszego święta, W siedem- 
dziesiątą rocznicę urodzin Tow, 
Stalina rzuciły one hasło pełne- 
go umasowienia swej organiza- 
cji. Hasło to w pełni zostało zre 
alizowane i dziś Liga Kobiet w 
PZPB liczy ponad 5 tysięcy 
członkiń, Śmiało można powie 
dzieć, że na palcąch można po- 
liczyć te kobiety w PZPB, które 
jeszcze nie należą do Ligi, 

Po sukcesach. osiągniętych na 
drodze umasowienia swej orga- 
nizacji kobiety z PZPB pomy- 
ślały nad uaktywnieniem pracy 
kół i podniesieniem poziomu ide 
ologicznego członkiń. Wybrano 
więc nowe zarządy, przeprowadzo 
no wybór. Komisji Kobiecych, u- 
tworzono grupy przodownic pra- 
cy społecznej. . 

Silnie przyczynił się do uak- 
tywnienia organizacji L, K, na 
terénie PZPB przypadający dziś 
właśnie Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. Nie było eddziału - pro- 
dukcyjnego, nie było koła Ligi 
Kobiet, które by nie podjęło zo 
bowiązań z tej właśnie okazji, 
Cały szereg oddziałów PZPB za 
meldowa! już o wykonaniu swych 
zobowiązań produkcyjnych. 

Wachlarz zobowiązań był bar 
dza szeroki, Cały szereg oddzia 


łów podjął się pracować o pół 
godziny, względnie- o godzinę 
dłużej, z których dochód prze- 


znaczòno na cele społeczne. Sci 
ki tysięcy. złotych uzyskane w 
ten sposób przeznaczone zostały 
na odbudowę Warszawy, na Po 
radnie Przeciworużliczą i na 
szkolnictwo TPD. Zobowiązania 
swe wypełniły do 6 marca: Ko- 
kiety z Oddziałów 1, 8, 29, 9, 10, 
tkalni — „C”, draparni, żłobka, 
apretury, przedszkola. i 

Na draparni uszyto po godzi 
nach pracy 100 fartuszków dła 
przedszkola.  Pracownice żłob 
ka uszyły 8 fartuchów pielęgniar 
skich i 35 koszulek dziecięcych, 
Kobiety z oddziału 9 powiększy 
ty wykonanie planu na luty o 10 
proc., zaś kobiety oddziału 10 o 
5 proc. Także o 5 proc. podniosą 
swą wydajność kobiety pracują 
ce na oddziele 12, 3 

W dniach 6 i 7 marca stanęły 
w PZPB pierwsze kobiece War- 
ty Pokoju. Dziś liczba kobiet 
uczestniczących w Wartach Po 
koju przekroczyła znacznie licz- 
be 3.000. Śmiało można powie 
dzieć, że na terenie PZPB nie 
ma dzisiaj takiego oddziału pro 
aukcyjnego, ami biura, gdzieby 


rzy warsztacie pracy, lub na 
turku kobiety pracującej nie 
znalazła się niebieska chorągiew 
ka: Ligi Kobiet — z białym go 
łąbkiem == symbolem pokoju, 
lub chorągiewką e barwach na 
rodowych sy 

Sale produkcyjne wielu oddzia 
łów udekorowane są portretami 
dostojników państwowych i przy 
wódców międzynarodowego pro 
letariatu, Na wielu oddziałach 
użyto do dekoracji sal kwiatów. 

Zarząd Ligi Kobiet rozprowa 
dził wśród przodownie pracy 
społecznej, w liczbie około 200 


egzemplarzy, broszurkę pt. 
biety w walce o pokój”. 
W dniu 11 marca wszystkie 
kobiety „pracujące w. PZPB 
zbiotą się na wielkiej akademii 
dla uczczenia Święta Kobiet, 


„Kon 


która odbędzie sie w sali 
teatralnej P. Z. P. B. przy 
ulicy Traugutta 4. Akademia 
ta będzie miała bardzo pod- 


niosły charakter, O:lznaczonych 
zostanie na akademii kilkadzie- 
siat kobiet — przodownic pracy 
i przodownic pracy społecznej, 


Nagrody pienieżne otrzyma 30 
najstarszych pracownic. zakła- 


dów i ponadto 40 przodownie, 
nie licząc licznych dypłomów za 
pracę społeczną i zawodową. 
Na akademii nastąpi wręczenie 
orderu „Sztandar Pracy” znanej 
przodownicy z przędzalni PZPB 
— tow. Natalii Myśliwiec. Po 
akademii odbędzie się bogata 
część artystyczna, w ramach któ 
rej zostanie wystawiona m. in. 
szłuka J. Priestleya p. Ł „Pan 
inspektor przyszedł”. 

Podobnie jak PZPB, liczne 
inne pabianickie fabryki i zakła 
dy pracy Śświęcą uroczyście dzi- 
siejszy Dzień Kobiet. 


Święto Kobiet w Wilanowie 


Nagrody i awanse dla przodujących robotnic 


W niedzielę, w robotniczej 
świetlicy Fabryki Sztucznego 
jedwabiu odbyła się uroczysta 
akademia z okazji Międzynaro 
dowego Dnia Kobiet, 

Uroczystość zagaijłą sekretarz 
Rady Zakładowej PFSJ Nr, 1 
ob. Janina Piwowarska, po 
czym przewodnictwo objęła 
przewodnicząca fabrycznej orga 
nizacji L. K. — tow, Maria Lasz 
czyk, a w prezydium zasiadły: 
przedstawicielka Zarządu Woje 
| wódzkiego L, K. — tow. Jóźwia 
| kowa, przewodnicząca Zarządu 
Miejskiego L. K — tow. Za- 
krzewska, przodownice pracy —= 
Julia Smolarczyk, Hełena No- 
wak, Helena Oczkowska, przed 
stawicielka gminy: Gorzkowice, 
z która załoga „Jedynki” nawią 
zała ostatnio kontakt — ob. Ja- 
nina Jaśkiewicz oraz sekretarze 
Miejskiego i Fabrycznego Komi 
tetu PZPR — tow, Balcerski i 
Jędrzejczak. i 

W części olicjalnej referat ð- 
kolicznościowy wygłosiła tow. 
Jóżwiakowa, która omówiła zdo 
bycze kobiet, jakie zagwaranto 
wał im ustrój demokracji ludo- 
wej, a których ostateczną pełnię 
da ustrój socjalistyczny. W dal- 
szym ciagu przemówienia pre- 
legentka nakreśliła zadania ko- 
biet practliących w walce o po 
kój i w walce o przedterminowe 
realizowanie planów produkcy|- 
nych, które sa najbardziej istot 
nym wkładem w walkę o pokój. 

Przykładem, wzorem w walce 
i pracy dla pracujących kobiet 
polskich — niech bedą bohater- 
skie kobiety Związku Radzieckie 
go. Bohaterskie w latach budow 
nictwa socjalizmu, bohaterskie 
w latach Wojny Ojczyźnianej i 


bohaterskie dziś, w okresie odbu 
dowy i w okresie zaostrzającej 
się walki z «międzynarodowym 
obozem imperialistycznym, 

Kobiety nie chcą wojny 
zakończyła mówczyni, Prole- 
tariuszki całego świata, związa 
ne braterstwem j więzami robd 
ciarskiej solidarności — stano- 
wia potężna siłę, która stanie się 
tama dla krwawych planów an 
glo - amerykańskich podżegaczy 
wajennych. 

Po przemówieniu tow. Jóżwia 
kowej zebrane kobiety jednogło 
śnie przyjęły rezolucję, której 
tekst podajemy obok, następnie 
jyróżniającym się w pracy społe 
cznej j zawodowej  robotnicom 
wręczone zostały dyplomy i nagro 
dy pieniężne. Dyplomy otrzymało 
ogółem 30 pracownie, a nagrody 
pieniężne. na łączną sumę 180 tys. 
złotych — 32. Poza tym robotni 
ce wręczyły obecnym na uro- 
czystości przedstawicielkom ko 
biet wiejskich upominki książ- 
kowe. Przypadły one w udzia- 
le ob, ob. Janinie Jaśkiewicz, 
Irenie Kałużnej, Walerii Kurek, 
Władysławie Pielużek,  Janinie 
Maliszewskiej i Zofii Malczew- 
skiej. 

W części artystycznej ze 
spół świetlicowy wystawił dra 
mat Kobryńskiego pt. „Matka 
Sanvaqe" oraz dał urozmaicony 
program tańca, śpiewu i dekla- 
macji. 

Uroczystość, na której 
była ludność szczelnie wypeł- 
niła salę świetlicy, stała się 
wspaniałą manifestacją pra- 
cujących kobiet „Jedynki” na 
rzecz walki o pokój, na rzecz 
przyspieszenia nasżego marszu 
do socjalizmu i szczególne wra 
żenie wywarła ona na trzynasto 


przy” 


| niz 


osobowej delegacji kobiet wiej- 
skich, 

Swa obecnością zadokumen 
towały one, iż w walce o wspól 
ne sprawy obok robotnicy. fa- 
brycznej staje gospodyni wiej | 
ska i robotnica rolna, że sojusz 
robotniczo - chłopski jest rów | 
nież elementem walki o - pokój, 
że sojusz ten przyśpiesza spo- 
jeczna i gospodarczą przebiido- 
wę Polski. 


W/ tej walce — naszych ko- 
biet nie braknie. Z kazdym 
dniem narastać będzie ich świa- 
domość, aktywność, z każdym 
dniem więcej ich będzie w sze- 


regach świadomych, aktywnych, 


bojowników. Mamy dziesiątki 
przodownic pracy, mamy dzie- 
siątki kobiet na odpowiedzial- 
nych stanowiskach społecznych 
i zawodowych i wiemy, że set- 
ki i tysiące staną do wspólnego 
marszu, by pod kierunkiem 
swej organizacji kobiecej, w 
myśl wskazań Polskiej Zjedno- 
zonej Partii Robotniczej kro- 
czyć do lepszego jutra, w zdecy 
dowany sposób podnosząc swą 
niezłomną wolę spokojnego, po 
kojowego życia, wolę walki o 
Polskę Socjalistyczną, 
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w Pabianicach 


Uwaga, Terenowe Górne! 

Dnia 9 bm. o godz. 18 odbędzie 
się w lokalu Komitetu Miejskie 
go PZPR w Pabianicach przy ul. * 
Limanowskiego Il zebranie Pod 
stawowej Organizacji Partyjnej 
„Terenowe Górne”, 

Obecność towarzyszy obowiąz 
kowa, 


Akademia Ligi Kobie 


W środę, dnia 8 marca b. 5 
o godzinie 18 w sali Podstawo- 
wej Szkoly Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci w Pabianicach 
przy ulicy Pułaskiego 32 odbe- 
dzie się* uroczysta akademia dia 
wszystkich kół terenowych i na 
wozorganizowanych kół Ligi Ko 
biet przy spółdzielniach pracy, 

Zarząd Grodzki bŁigi Kobiet 
zaprasza na powyższą akademię 
matki dzieci uczęszczających do 
szkoły TPD, 


l 


| 
| 


Tow. Antonina Olczakowa 

Kiedy ją odwiedzamy — zwracają 
uwagę dyplomy wiszące na ścianie. 
Jeden, podpisany przez tow. Burskie- 
go i tow. Wendego — za długoletnią, 
ofiarną pracę, drugi — od kierow- 
nietwa i Rady Zakładowej Fabryki 
'Filców, 

„Za długoletnią, ofiarną pracę... 

Tow. Olezakowa pracuje już 55 lat, 
55 lat przy warsztacie, 55 lat w far 
krycznych murach to potężny 
szmat czasu: A mimo tego — jeszcze 
dziś tow. Antonina jest wzorem dla 
innych pracownic. Nie ma akcji, w 
której by jej zabrakło. Była jedną 
z pierwszych, które podjęły zobowia- 
zania przed dniem 8 marca. Ta za 
służona skręcarka — jedna z pierw- 
szych zobowiązała się podnieść swą 
dotychczasowa wydajność jeszcze o 5 
procent. I zobowiązanie realizuje, 

Polska Ludowa oceniła jej twórczą 
postawę. Polsku Ludowa wyróżniła 
Ja, przypinajge do jej piersi Srebr- 
ny Krzyż Zasługi. 


Tow, Genowefa Ziółkowska 
Znają ją dobrze robótnice krepy. 
Przecież w Tomaszowskiej . Fabryce 


POSTANAWSIAMY... 


My. kobiety zrzeszone w orga= 
acji Ligi Kobiet, pracujące w 
Państwowej Fabryce Sztucznego 
Jedwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
Maz. zebrane na uroczystej aka 
demii z okazji Miedzynarodowe- 
go Dnia Kobiet — solidaryzując 
się z kobietamT całego postępo- 
wego świata postanawiamy: 

Walczyć o trwały pokój, za 
grożony przez knowanią impe 
rialistów angloamerykańskich. 

Szerzyć wśród kobiet pracu 
jacych idee miłości i brater- 
stwa dla krajów demokracji 
ludowej ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele. 

Dążyć pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej do wzmocnienia 
władzy ludowej, a przez to 
do podniesienia dobrobyiu 
mas pracujących. 

Wciągać jak najszersze rze- 
sze kobiet do wytężonej i wy 
dajnej pracy nad realizacją 
Planu 6-letniego, jako drogi 
do pomnożenia sił obozu po- 
koju i szczęścia ludu pracują 
cego. 


wej dążyć do podniesienia ja 


kości i wydajności produkcji 


oraz lepszego wykonywania | 
baz akordowych. 
Rozwijać w  pracownicach 


zakłądu potrzebę szkolenia za 


wodowego oraz ambicje racjo 


nalizatorskię. i 

Upowszechniać wśród kos 
biet masowe  współzawodnie- 
wo pracy. 


Dążyć do wysuwania więk- 
szej ilości kobiet na kierowni- 
cze stanowiska, | | 

Interesować się lepiej niż: do 
tychczas wszystkimi placówka 
mi socjalnymi na terenie za 
kładu, a mianowicie: żłob- 
kiem, przedszkolem i kolonia- 
mi wakacyjnymi, 

Otoczyć troskliwą opieką 
prącującą matkę i jej dzieci 

W bieżącym roku przyjąć 
do Ligi Kobiet wszystkie nie 
zrzeszone kobiety zatrudnione 
w nasżym zakładzie. 

Niech żyje międzynarodowa 
walka kobiet o utrwalenie poku- 
ju światowego! 

Niech żyje obóz pokoju pod 
przewodnictwem naszego wodza 


Na odcinku pracy zawodo- „-— Wielkiego Józefa Stalina 


Kobiety awansują... 


Sztucznego Jedwąbiu pracuje już 
porad 15 lat, Znają ją, jako wzoros 
wa "obotnicę, jako aktywną dzia- 
łaczke społeczna, jako zdobywczynię, 
w jecnym z niedawno zakończonych 
etapów współzawodnictwa, pierwsze» 
go miejsca i pierwszej nagrody. 


Toteż z zadowoleniem przyjęły 
wiadomość o awansie swej koleżan” 
ki, Bo tow, Genowefa Ziółkowska 
awansowała ze stanowiska robotni- 
cy na stanowisko zastępcy majstwa 
na swoim oddziale. 


Z pewnością i na tym stanowisku 
będzie wzorem dla innych. Z pewno- 
ścią swym doświadczeniem dzielić 
się będzie w pełni ze swymi koleżan= 
kami robotnicami. Pragnie ona prze- 
cież, by oddział pracował eoraz le- 
piej, wzorowo. 


Tow. Janina Rybak 
Nie zawsze awans warunkowany jest 
wyslugą łaf i nie zawsze pełnię kwa- 
lifikacji zdobywa się długoletnią pra- 


ca. Tow. Janina Rybak z Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu pracuje W „Ja 
dynce* dopiero od roku, Przedtem 
nigdzie nie pracowała, 

I w ciągu jednego roku nie tylko 
wysunęła się na czoło pracownie, ale 
swym sumiennym, wzorowym stosun 
kiem do pracy, a równocześnie ak- 
tywnością społeczną — zasłużyła na 
miano prawdziwie wzorowej robot- 
nicy, l 

Toteż i ona z okazji Międzynaro- 
dowego Dnia Kobiet została chlubnie 
wyróżniona, Wczoraj jeszcze. robot- 
nica — dziś awansowałą na stano- 
wisko ząstępcy majstra, 


Kelnerka-przodownica 


Ob. Jadwiga Stasiołek 

Nie tylko przy produkcyjnym 
warsztacie pracy należy jak najle- 
piej pełnić swe obowiązki i nie tyl- 
ko przy maszynie można zdobywać 
tytuł przodownicy pracy. W każdym 
zawodzie można swe obowiązki *wy* 
pełniać wzorowe i zasłużyć na pełne 
uznanie, 


Ok, Jadwiga Stasiołek jest kelner- 


ką. Jej miły uśmiech, grzeczna 
i sprawna obsługę — znają chyba 
wszyscy bywałey Gospody Bpółdziel 


czej. 

„Nie wiec dziwnego, że między wy- 
różnionymi pracownicami Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców znalazła 
się ob. Jadzia. Zasłużyła na to. Zar 
służyła uczciwie nę tytuł przodowa 
nicy, 


WZROST WPŁYWÓW PARTII 


KOMUNISTYCZNEJ NA WSI 

„Glos Poranny“ w dłuższym ar- 
tykule donosi, że podczas wyborów 
uzupełniających w okręgu sandomier 
akim na listę partii komunistycznej 
padło- cztery i pół tysiaca ałosów, 
W okręgu tym — pisze gażeta 
nie ma żadnych fabryk, nie ma miej 
skiego proletariatu, „Wynik powyź- 
szy jest dowodem  niesłychanego 
wzrostu sit komunistycznych w kra- 
ju, opanowanym przez nędzę irbez: 
robocie”, 
POLACY GINA W KOPALNIACH 

BELGIJSKICH 

Podczas katastrofy w kopalni wę- 
gla w Martelle — trzech Polaków 
znalazło Śmierć pod zwałami węgla 
— pięciu jest ciężko rannych. 

WALKI W BERLINIE 

Na Frankfwrterstrasse w Berlinie 
doszło do kilkugodzinnej walki mię- 
dzy uczestnikami pochodu głodowe- 
go a silnymi oddziałami policji. Licz 
ba ofiar nie została podana do wis- 
comości publicznej. 
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PANSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w dru 
giej wersji; U 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 
Codziennie o godz. 19,16 „Niemey” 
Leona Kruczkowskiego z- Karolem 
Adwentowiezem w roli prof. Sonnen 
brucha: 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 18 „Brygada  szlifierza 
Karhana*”. 

Zniżki ważne. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
(ul Piotrkowska 243) 

Środa, dnia 8 bm. o godzinie 19.15 

„Królowa przedmieścia”, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 
8 marca o godz. 19.80 3 akty Szo- 


iem Alejchema „Jaknehuz*, „Ojlem 


« 


Hal „Menszn”' w reżyserii Idy Ka- 
mińskiej (dla. Ligi Kobiet przy ŻTK). 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* | 
(Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


Środa godz. 9.30 i godz. 12.00 c: 


dowisko dla szkół pt. „Historia ca 
la o niebieskich międałach*. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Ziemia 
woła“ godz. 16, 18.30, 21 


BAJKA (Franciszkańska 31) „Du- 
browski* godz. 18, 201 f 
GDYNIA. (Daszyńskiego.2)  „Pro- 


gram aktualności krajowych i za” 
granicznych Nr 10* — godz, 11, 12, 
13, 16, 17, 18,19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Dusze czarnych“. godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Niebezpie 
czeństwo śmierei* godz. 18,20 ` 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Torpe- 
dowiec Nieugięty“ godz. 17, 19,21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konstanty Zasłonow* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska'* I seria godz. 
18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Konfronta 
cja” godz. 18, 20 


MARSZ GŁODOWY 
NA ŁÓDŹ 

Pisma podają sprawozdania 
z „Marszu głodowego na Łódź* — 
zorganizowanego przez bezrobotnych 
Łodzi i województwa, w związku 
z międzynarodowym dniem walki 
a chłeb i pracę: 

„Policja łódzka —  skonsygnowa= 


na w silne oddziały — wyjechała na- 
przeciw maszerującym kolumnóm 
bezrobotnych. W kilku miejscach 


do 
ja 


na szosach podłódzkich doszło 

starć między bezrobotnymi a polig 
Dzięki czujności pokeji ma 
głodowy na Łódź został uniemo: 
wiony. Wiełu aresztowanych mani- 
festantów autobusami odstawiona do 
więzienia”. ; 


ATAKI BEZROBOTNYCH 
NA RATUSZE W USA 
(W calym szeregu miast USA do- 
szło do poważnych maniiestacji bez- 


robotnych. W Nowym Jorku, De- 
troit, Chicago bezrobotni zaatako- 
wali gmachy zarządów miejskich. 


Doszło do poważnych starć w policją: 


ŚRODA 8 MARCA 1950 

1155 (Ł) Sygnał — chwilą muzy” 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 18.30 (Ł) Chwila muzyki. 
13.85 Audycja szkolna dla klas X— 
XI. 1400 „Prawo i życie”. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka Mo- 
zarta. 14.55 Koncert solistów. 15.80 
„O połowach śledzi”. 15.50 Muzyka. 
15.55 (Ł) Chwila muzyki. 16,00 Dzien 
nik popołudniowy. 16.20 (£) Aktual- 
ności łódzkie. 16.25 (Ł) Przemówie* 
vie  wiceprzewodniczącej Zarządu 
Wojew. Ligi Kobiet ob. H. Duniako- 
wej. 16.35 (Ł) Kwadrans arii opero- 
wych. 16.50 (Ł) „Mała“, 17.00 Kon 
cert, 17.45 Reportaż dla świetlic mlo- 
czieżowych. 18,00 „Z kraja i ze świa 
ta“. 18.15 Muzyka. 18.40 „Wszechni: 
ca Radiowa“ kurs I — wykład z cy- 
klu; „Nauka o Polsce i geografia 
Polski“, 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 
Koncert. 20,00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert Chopi 
nowski. 21.30 (Ł) Montaż z Central- 
nej Akademii zorganizowanej z oka” 
zji Międzynarodowego Dnia -Kobiet. 
200 (Ł) Wiadomości sportowe. 
205 (Ł) Chwila muzyki. 22.18 (Ł) 
Program lokalny na jutro. 22.15 Mu- 
zyka. 22.20 Koncert z Pragi (Częcho” 
słowacja). 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 28.10 Program na jutro. 28.15 
„Symfonie Beethovena". 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans 7 wade- 
wilu“ z T, Wesołowskim. 


REKORD. (Rzgowska 2) „Chłopiec 
z przedmieścia“ dla młodz. godz. 
16, „Cyrk“ — godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Ostatni etap“ — godz. 18, 20,30 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Sumie- 
nie“ godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

„500 cem“ godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) . „Dzieci 
ułicy'* godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Pustelnia Parmeńska" — II seria 
godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura na wsi“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria, 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierską 26) 

„Czarci Żleb“ godz. 18, 20 


— Brać g0, tego plugawego purbę! 

Zastra stał, nie ruszając się. Gdy Beludżowie podbiegli do nie*' 
go, jednym skokiem, prawie bez rozbiegu. frungł nad ogniskiem, 
Było to tak niespodziewane, że ludzie, stojący po drugiej stronie 


ognia rozstąpihi się. 


Ale natychmiast rzucono się za nim w pogoń. 


O dwedzieścia kroków od nich stały ustawione w kilka rzędów; 
lurgony obozowe. Rusznikarz ukrył się pod nimi. 

— Tam, tam! — wołali Belidżowie. 

Kilku ludzi skoczyło za zbiegiem pod koła wozów. 

Zastra szybko zmienił w ciemności kierunek i uciekał już w inną 
stronę. Szeleszcząc po trawie bosymi nogami, przebiegł tuż koło 


ramion Leli. 


„Uciekaj szybciej  — zdążył jej szepnąć. 
1 rzeczywiście Beludżpowie rozsypali się już we wszystkich kie= 


-"rumkach i przeszukiwali krzaki, 
pędziła przed siebie. 


Lela uniosła się cichutko i po- 


W zamieszaniu zapomniała nagle: gdzie jest kanał i gdzie po- 


winna skręcić. 


Zdawało sie jej, że biegła w kierunku odwrotnym 


Cisza pod ligowymi koszami 


trwać będzie do 25 bieżącego miesiąca 


ZE SPORTU 


W lidze 


Wznowienie zawodów 
stwo ligi koszykowej nastapi dopier 
ro 25 marca br. Dla łodzian będzie 
to o tyle ważne, że w dniu tym spot- 
kają się lokałni rywale w rewanż- 


spotkanie 
stwem ŁKS-Włókniarza różnicą jed- 
nego punktu. Potem Spójnia w cią- 
gu kilkunastu tygodni czarowała wi- 
downię łódzką swymi sukcesami, 
Ostatnio ŁKS Włókniarz wykazuje 
poprawę formy, tak, że mecz rewan- 
żowy zapowiada się niezwykle inte: 
resująco, 


Koszykowej mamy obecnie przerwę. W związku z mecza- 6, ŁKS-Włók- 19 8:11 364:855 
A mi naszych reprezen tacji (żeńskiej i męskiej) z CSR, po- niarz S 
wołano najlepsze ZROBICIE i zawodników na obóz. 7. Kalejarz 18 8:10  871:896 
o mistrzo- ; TABELKA (Toruń) 
1. Kolejarz 20 16:4  973:750| 8. Związk- 19 8:11 778:841 
(Poznań) wiec Warta 
2. Spójnia 17 13:4  106:564) 9. Ogniwo 16 6:10 613:668 
kan $ z (Gdańsk) Cracovia 
wym mieczu. Pierwsze, jak wiadorno,| 3. Spójnia 17 13:4  9038:781/10, Kolejarz 18 6:12 556:705 
zakończyło się zwycię- (Łódź) (Ostrów) 
4. AZS 16 12:4  791:570|11. AZS 15 8:12 477:697 
(Warszawa) (Kraków) , 
5. Gwardia ` 17 9:8  670:624/12. Stal 15 2:13 560:811 


OSTATNIO BEZ NIESPODZIANEK 

Ostatnie męcze ligi koszykowej nie 
przyniosły niespodzianek. W dalszym 
ciagu cztery drużyny: Kolejarz (Po- 
znań), Spójnia gdańska i łódzka oraz 
akademicy stołeczni  pretenduja do 
tytułu mistrza Polski prawie z rów- 
nymi szansami. Dopiero końcowe wal 
ki przyniosą wyjaśnienie niepewnej 
sytuacji wyżej wymienionych 2e500- 
łów: 


KTO WYLECI Z LIGI? 

A kto spadnie do klasy okręgo- 
wej? AZS (Kraków) oraz Stal ze 
Świętochłowic. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, tabela przyjęła następujący wy” 
eląd: 


Gzy „Bawełna 


wejdzie do M ligi 
bokserskiej 


Rozgrywki prowadzone w trzech 
grupach o wejście do drugiej ligi 
bokserskiej zostały już zakończone. 
W grupie drugiej pozostał jeszcze 
do rozegrania decydujący mecz w Ło- 
dzi pomiędzy Bawełną a Włóknia 
rzem z Kalisza. Sądzimy, że spotka- 
nie to, rozegrane dopiero w kwiet- 
niu, zakończy się wwycięstwem ło- 
dzian. 

W grupie pierwszej zdecydowanie 
wysunęła się na czoło „Liblinian- 
ka“, a w trzeciej — Gwardia wrot- 
ławska wyprzedziła rywala swego — 
Budowlanych z Mysłowic jedynie 
różnicą odniesionych zwycięstw. 

W grupie czwartej prowadzi Gwar 
dia — Koszalin. 

A oto ostatnie tabelki: 


Grupa I 
Tublinianka 6 12:0 78:28 
Gwardią Rzeszów - 6 8:4 56:10 
Legia Wwa 6 4:8 51:43 
Kolejarz Olsztyn 6 0:12 12:84 


Grupa II 


Bawełna Łódź 3 5:1 28:20 
Włókniarz Kal. 3 5:1 28:20 
Stal Raków 4 0:8 24:40 


€ 


Grupa MI 


Gwardia Wrocł, 4 6:2 46:16 

Budowlani Mysł. 4 6:2 41:28 

Gwardia Kraków 4 0:8 1455 
Grupa IV 

Gwardią Koszalin 4 5:3 29:88 

Związk, Chełmia 4 4:4 35:29 

Spójnia Tczew 4 3:5 30:32 


Rozgrywki międzygrupowe odbędą 
się dopiero na jesieni. 


Lekkoatletki 


rozpoczęły obóz 
w Szczecinie 


SZCZECIN (obst. wł.) 6 bm. 
rozpoczął się w Wojewódzkim Ośrod 
ku KF w Szezecinie ogólnopolski zi- 
mowy obóz szkoleniowy dla lekko- 
atletek. Bierze w nim udział 10 za- 
wodniczek: Słomczewską i Pesków” 
na z Łodzi, Moderówna z Gdańska, 
Gościniakówna, Sinoradzka i Gbur- 
kówna z Pomorza, Bregulanka i Go- 


kolisówna ze Śląska, Konikówna 
i sarnę: 

z Krakowa oraz Cieślikówna ze 

Szczecina. 


(Kraków) 


* 


Łódź czyni gorączkowe przygotowania 


na przyjęcie najlepszych pływaczek polskich 


sobotę 


W nadchodzącą ; „ane. 


lẹ Łóżż będzie terenem dwudniowej 


rewii najlepszych  pływaczek pol- 
skich. Na basenie „Ogniska“ rózer 


grane zostaną zimowe mistrzostwa 
Polski, po których opinia sportowa 
Łodzi spodziewa się wielu emocji i... 
wielkiego sukcesu łodzianek. 

— Jak postępują przygotowania 
do mistrzostw? — pytamy prezesa 
ŁOZP, mgr: Leśniewskiego, który 
już od kilku dni nie ma czasu ani na 
obiad, eni na kolacją. 

— Komitet Honorowy mamy wy- 
typowany, pisemką w sprawie ona- 
gród porozsyłane, hotel i stołówkę 
prawie zapewnione... 

Dalszy potok słów 
mówcy  „stopujemy”* 
chrzaknięciem. 

— Prezesie utoniemy! Zwolnijcie 
nieco tempo, bo nie nadążymy noto- 
wać. : 

Rozmówca nasz nieco ochłonął, 
Szybko wyciągamy notes i ołówek. 
Notatkami naszymi dzielimy się 
dziś z wami. 

„„Komitet Honorowy został wyty- 
powany. Napłynęły już nawet pierw 
sze pisemka, wyrażające zgodę po- 
proszonych doń osób, między innymi 
dyrektora WUKF. 

„„Pisemka w sprawie nagród roze- 


Że sportu związkowego 


W czasie od 11 marca do 2 kwiet- 
nia odbędą się na terenie całego kra 
ju wybory do zarządów okręgowych 
zrzeszeń sportowych. Ogółem w cią” 
gu tych trzech tygodni odbędzie się 
180 zebrań z udziałem 6000 delega- 
tów. à 

Wybory mają na celu wprowadze- 
nie co wladz zrzeszeń nowego akty- 
wu-sportowego, który zagwarantuje 
dalszy rozwój wychowania fizyczne- 
go w sporcie związkowym. 

c Ea 


naszego roz 
gwałtownym 


> * y- 

Główny Komitet Kultury Fizyez- 
nej zatwierdził nowe barwy zrzeszeń 
sportowych. Sportowcy związkowi po 
raz pierwszy zaprezeńtują nowe'bar- 


wy zizeszeń podczas defilady w dniu. 


Święta Pracy. 


„Pierwsze galopy“ 


ligowców krakowskich 

KRAKÓW (Obst. wł.) Przygotowu- 
jąc się do zawodów o mistrzostwo Li 
gi, Ogniwo Cracovia i Związkowiec 
Garbarnia rozegrały towarzyskie me 
cze piłkarskie z mistrzami rundy je- 
siennej krakowskiej klasy A, 

Cracovia pokonała po wyrównanej 
grze Koronę 3:2 (0:0) zdobywając 
bramki przez Bobulę, Poświata i Raj- 
tara, 


Garbarnia wygrała z Kolejarzem 
Olsz. 10:0 (5:0). Bramkami podzielili 
się: Glajcar 3, Bożek, Nowak i 
Parpan — po 2 oraz Bieniek — 1. 

Obie drużyny ligowe wystąpiły w 


pełnych składach, 
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— od kanału. Długi szereg armat, przykrytych płótnem żaglowym 


zagrodził jej drogę. 


Pobiegła naokoło, skręciła za jakieś drewnia- 


ne. budki i niespodziewanie dla siebie znalazła się pośród oficer- 


skich namiotów, 
Było ich dużo. 


Namioty sypialne, namioty jadalne: namioty 


gościnne, wielki czworokątny namiot kasyna oficerskiego — całe 


miasto, białe, szeleszczące płótnem: miasto. 


Dokąd teraz iść? 


Lela staja w wąskim przejściu, nie wiedząc, dokąd zawrócić. 
-- Kogo szukasz? — krzyknął do niej grożnie jakiś przecho- 


dzący żołnierz, 


<= Pułkownika Harrisa! — szybko odrzekła. — Przysłano mnie 


do jego stajni. 


— Czy nie ma pułkownika w jego namiocie? 


— Nie. 
— © idzie właśnie! 


Pewno na naradę do generała! 


Z drugiej strony kroczył w ich kierunku wysoki oficer z krótko 


podstrzyżonymi jasnymi włosami. 


Młody Hindus, pragnący dostać się do stajni pułkownika, zbladł 


nagle i szybko odskoczył w bok, za namiot, 


0 parę kroków. 


Pułkownik był już 


"Lela położyła się na ziemi i podpełzła pod narożną płachtę ja- 


kiegoś namiotu. 
esencjami. 


Wewnątrz pachniało drogim tytoniem i wonnymi 


Płócienne ściany namiotu były podwójne — tak się robi zawsze 


w Indiach, aby uchronić się od słońca. 
piótnem było około stopy wolnej przestrzeni. 


Między jednym a drugim 


W tej przestrzeni 


(Świętochłowice) 


śłane. Odpowiedzi na te pisemka na 
razie brak, miejmy jednak nadzieję, 
że nagrody napłyną,.. 

„.Zawodniczki zamiejscowe startu: 
jace w mistrzostwach, zakwaterowa- 
ne zostaną w. hotelu TPŹ, stołować 
sie zaś będą w „Ognisku“. 

„Przyjazdu zawodniczek  spodzie- 
wać się należy najpóźniej w piątek. | 
Przyjedzie ich prawdopodobnie oko- 
ło 50... 

..Najgroźniejszymi z nich dla na- 
szych syrenek mają być Ślązaczki 
z „Polonii“ bytomskiej i... boznanian- 
ki ze „Spójni... ` 

„Rozkład mistrzostw wyglądać be- 
dzie następująco: w sobotę i niedzie- 
ję przedbiegi odbywać się będą ra- 
no w godzinach od 10 do 12. Finały 
przedbiegów rozegranych rano odby- 
wać się będa tego samego dnia wie- 
czorem o godzinie 17. 

Komisje sędziowską wyznaczy 
Polski Związek Pływacki. Łódź bę- 
dzie prawdopodobnie reprezentowana 
przez 6 arbitrów. 

„Mistrzostwa beda połączone! 
z XX-leciem Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego, który roczni- 
ee tę będzie obchodził w tym roku. 
` „Mistrzostwa otrzymają uroczyste 
ramy organizacyjne. Basen „Ognis- 
ka“ ma nas olśnić swą „gala“ 

„Bilety na mistrzostwa będą już 
w przedsprzedaży od czwartku. 

„Nastroje wśród organizatorów 
mistrzostw są dobre, Wszyscy leczą 
na pierwsze miejsce łodzianek — za- 
wodniczek ŁKS-Włókniarza. 


Pod koszem 


ta br, W 
zawody pomiędzy reprezentacjami 
zrzeszeń Włókniarz — Unia w pił- 
ce siatkowej i koszykowej drużyn ko- 
biecych i męskich, 

Trzon reprezentacji zrzeszeń będą 
stanowiły kluby łódzkie w oparciu 
ó ŁKS*Włókniarz i ZKS-Unia-Che- 
mia, Do najciekawszych spotkań bę- 
dą należały spotkania w siatkówce 
tak kobiecej, jak i męskiej. Unia wy- 
stąpi w tym spotkaniu z reprezentant 
kami Polski, Zakrzewską i Kubia- 
kówną oraz nowo pozyskaną Skrodz- 
ką z ZKS Spójnia. Włókniarki prze- 
ciwstawią swój normalny skład 


z rewelacyjną Gizia. Serwatkówną. 
Zespoły męskie zostaną zasilone we 


Skrodzka zmieniła 
barwy klubowe 


Doskonałą siatkarka ZKS Spójnia 
z Łodzi otrzymała zwolnienie ze swe 
go macierzystego klubu i zasiliła bar 
wy ZKS Uniit-Chemii. Przejście za- 
wodniczki Skrodzkiej 
dużym stopniu wzmocni szeregi Mmi- 
strza Polski, gdyż drużyna ta odczu- 
wała właśnie brak Ścinających za- 
wodniczek. Skrodzką ujrzymy już w 
najbliższą sobotę w spotkaniu repre- 
zentacji zrzeszeń Włókniarz — Unia. 


Fumieściła się Lela. 


do Chemii wp 


Nr 67 


EL: zz zły SAE SS rA sy R = 
gimnastyką przyrządowa jest ota- 
czana specjalną troską. 


Sport w Bułgarii 


Piłkarze przystępują 


do walk mistrzowskich 


SOFIA. (obst. wł.) — Tegoroczne 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
Bułgarii rozpoczną się w nadchodzą- 
tą niedziełę, 12 bm. W I lidze grać 
bedzie 10 najlepszych „zespołów krg- 
jowych. 10 dalszych drużyn uczestni- 
czyć będzie w rozgrywkach: II ligi 
podzielonej na dwie grupy: północna 
i południową. Oprócz tego odbywać 
się będą mistrzostwa okręgowe. W 
każdym z 14 okręgów bedzie w nich 
brała udział po 6 drażyn, Wprowa- 
tzenąw tym roku innowacją Są roz- 
grywii drużyn rezerwowych zespo- 
łów, grających w I Lidze. 

się również 


Odbędą rozgrywki 
o puchar Armii Bułgarskiej, do któ- 
rych mogą zgłaszać udział drużyny 
piłkarskie z całego kraju. 


Niedawno bawił w Warszawie na 
zebraniu Polskiego Związku Bokser- 
skiego prezes ŁÓŻB, ob, Ejme, któ 
ry przywiózł nam przyjemną nowin- 
kę. 

Jak wiadomo, Polski Związek Bok" 
serski obchodzić będzie w tym roku 
20-lecić swego istnienia, w związku 
z czym w maju odbędzie się w War- 
szawie wielki międzynarodowy tur- 
niej bokserski z udziałem wielu zá- 
granicznych reprezentacji państwo- 
wych, Otóż dzięki staraniom ŁOZB, 
dwie najsilniejsze reprezentacje 
państw obcych, startujące w War- 
szawie, wystąpią również w Łodzi, 
która znów z kolei obchodzić będzie 
25-lecie ŁOÓZB. > 


i przy siatce 


podadzą sobie ręce Unia z Włókniarzem 


Ww najbliższą sobotę, dnia 11 mar. | Vłókniarzu siatkarzami ZKS Włók- 
sali Ogniska odbędą się| niarz z Bielska, a 


Unia siatkarzami 
koszykarzami z Krakowa i Gliwic 
oraz Bonikowskim ze Zgierza, 
Początek zawodów  piinktualnie 
o godz. 18. 
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Poprzez drugie płótno widziała cienie; w przyćmionym świetle 
"pochylały się czyjeś głowy. Tó raradzali się sahibowie. ; 


Leli mocno zabiło serce, 


anar 


— Czy można wierzyć tej starej małpie? — mówił czyjś dźwięcz 


ry głos tuż przy płótnie namiotu. $ 
— W każdym razie należy zwrócić uwagę na ostatnie propozy» 


cie szacha! — mówił drugi głos, skrzypiący i apatyczny. 


stary totr nie kłamie? Trzeba 


A może 


to dobrze zrozumieć. Jeśli stary 


nie łże i rzeczywiście jest gotów otworzyć naszym wojskom bramy 
pałacu od strony rzeki, to taki plan szturmu, w porównaniu z po- 


przednim planem jest dla nas o 


wiele wygodniejszy, Po pierwsze, 


w takim wypadku nasze lewe skrzydło będzie opierać się o rzekę, 


a więc z lewej strony będziemy 


zabezpieczeni, Po drugie... 


„Gdyby szczupak mógł przemówić, miałby na pewno taki właś- 


nie głos“ — pomyślała Dela, 
To mówił Chamberlain. 


Neville Chamberlain wyleczył się już z 


dzie wojennej. 
Delhi. 


Opracowywano 


rany I brał udział w Ta- 
ostateczny plan szturmu warowni 


— po drugie, — ciągnął powolny głos, — jeśli bez przeszkód 
wedrzemy się do pałacu i opanujemy tak ważny odcinek na pra- 
wym flanku przeciwnika, wojska nasze będą mogły bezpośrednio 


przez bramę zachodnią wejść do Środka miasta. 
kiej ulicy Srebrnazo Bazaru będziemy mogli rozpocząć kolejne zdo-, 
bywanie głębokich pozycji nieprzyjaciela, 


Wtedy na szero* 


Doom 


— zg unr 


Sia BA 


